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świątecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJ800WA kwartalnie . . . .  4 «»r. 60 cnt,
•miesięcznie . . . .  1 .  50 „

Z przesyłką pocztowa:
m ie s ię c z n ie ................................... ‘Z sir. — „

(w państwie auatrjackim . . 6 „ — „
do Prus i Rzeszy niemieckiej | '

„ Francji .
■ „ Belgji i Szwajcarii . . . i po 7 zlr.

wioch, Turcji i księstw Naddn I 60 ont. 
b i l ......................................

i>nmer pojedynczy koszta.]e 10 cnt.

P r z e d p ta t f  i  • g t o s z e i i a  p n y j m ą j f :
We Lwowie bińro administracji „Gazety Nar.* 

plac Balicki w pałacn W. Ulameokich. Ogłoszenia 
w Parytu przyjmuje wyłącznie dla .Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rae Cldment, 4 Paris, Otto 
Haass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
WalfischgMse'. A. -Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L , Daube 
et Cmp. I. Mazimilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Benem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Fogler. 
Raicbman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się zs opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
druidem.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e * i a n e “ 
8 0  c t .  o d  w i e r s z a .

L W Ó W  d. 17. stycznia.

(Okólnik francuski. — Obawy BiBmarka. -  
Identyczny krok mocarstw w Atenach. — Prze
bieg i powody częściowej zmiany gabinetu przedli- 
tmwskiego. — Glosy o niej półuraędowe i czeskie.)

Okólnik Barthelemyego wzbudził szalony 
ruch w sferach dyplomatycznych i politycznych. 
Ta jasność stylu i ta  śmiałość, z jaką minister 
francuski odsłonił przed Europą grożące jej nie
bezpieczeństwo, ta otwartość, z jaką nie obwija- 
jąc rzeczy w bawełnę, wskazał przepaść, do któ
rej, zsuwając się stopniowo po pochyłości, Euro
pa dojść może, jeżeli zaraz nie zapobiegnie kata
strofie wojny turecko-greckiej, podziałała jako bo
dziec na gabinety, pogrążone w uroczej drzemce 
przy odgłosie muzyki koncertu europejskiego. 
Dyplomaci sądzili, że półśrodkami da się wszy
stko załatwić, byle tylko utrzymać koncert eu
ropejski. Natomiast minister francuski dał im 
wprost do zrozumienia, że się łudzą, mniemając, 
ii  w razie wybuchu wojny zdoła jakakolwiekbądź 
siłą koncert ten utrzymać. Naszkicował nawet 
powody, które ten koncert rozbiją. Zrazu — po
wiada — roztoczy się pożar wojenny od granic 
Grecji na inne prowincje bałkańskiego półwyspu, 
ztamtąd zaraza przejdzie do krajów ościennych, 
to znaczy, wybuchnie wojna między Austrją a 
Moskwą; wreszcie ogarnie całą Europę, to zna
czy, dojdzie do wojny między Moskwą, Francją 
i Włochami z jednej strony, a Austrją i Niem- 
eami z drugiej.

,W naturze ludzkiej leży to, że niechętnie 
słuchamy złowrogich proroctw. O ileż więc bole 
śniejsze sprawił na Bismarku wrażenie okólnik 
francuski, skoro kanclerz niemiecki dowiedział 
się z niego po raz pierwszy w formie urzędowej, 
iż nietylko wojna, której się on tak mocno oba
wia, jest możebną, ale jest nawet tak bliską 
Przeraził się więc i wojny i jeszcze może bar
dziej wrażenia, jakie okólnik francuski sprawi na 
ludność Niemiec. To też z Berlina dano hasło, 
osłabiać to wrażenie przez sofistyczne rozumo
wanie na temat, iż tak źle rzeczy jeszcze nie 
stoją, jak  przedstawia je p. Barthelemy. Dzisiej
sze pisma berlińskie przynoszą nam właśnie ar
tykuły w tym duchu ułożone i bijące we Fran
cję gromami za .niewczesny pessymizm."

Swoją jednak drogą rokowania, pod wpły
wem "bódźca francuskiego, postąpiły znacznie na- 
&£j£Li WDrtwdz ie ani Niemcy ani Austrją, tak 

nie przystąpiły do propozy
cji francuskiej uczynienia zbiorowego kroku w 
Atenach; niemniej jednak zgodziły się uczynić 
krok identyczny, to znaczy, przystały na środek o 
stopień niższy w hierarchji dyplomatycznej Dzi
siejszy PYemdenblatt donosi mianowicie: .Posłom 
polecono identycznie działać na rząd ateński w 
celu nakłonienia go do umiarkowania. Szczegóły 
tego identycznego kroku ułożą posłowie sami; 
dano im tylko wskazówkę, że mocarstwa nie 
chcą przybierać postawy groźnej wobec Grecji, dla 
czego też uchyliły projekt francuski wystąpienia 
z notą zbiorową.*

Owói jest nadzieja, że krok identyczny od
niesie niemal ten sam skutek co nota zbiorowa, 
to jest że Grecja ustąpi i zgodzi się na sąd po
lubowny. Pozostanie więc jeszcze wtedy uzyskać 
przyzwolenie Porty. Ale sprawy tej wolno 
nam dzisiaj nie potrącać z tego powodu, że je
szcze nie stoi na porządku dziennym. Jest 
przytem zanadto zawikłaną, aby się dała w krót
kości opisać, a na obszerny jej wywód brak nam 
dzisiaj miejsca.

* *
Cesarz austrjacki dał pp. Streitowi i Kre- 

merowi dymisję z zastrzeżeniem dalszego użycia 
ich w służbie rządowej. Br. Streit ma podo
bno zostać drugim prezydentem sądu wyższego 
w Gracif, a p. Kremer wróci znowu do służby w 
ministeijum spraw zagranicznych, wszelako nie 
na dawną posadę szefa sekcyjnego, ale w służbie 
misyjnej posadę otrzyma.

W  przebiegu tego częściowego przesilenia 
ministerialnego na każdy sposób faktem jest go
dnym uwagi, że katastrofa nagle spadła. Prze- 
wódzeom prawicy oddawna wiadomo było, że mi
nistrowie Streit i Kremer nie w najlepszej zo- 
stąją komitywie z resztą gabinetu i podnosiliśmy 
też, £e nieraz przyłączał się do nich minister 
obrony krajowej jen. Welsersheimb, a  po części 
i  br. Conrad, i tym sposobem w radzie mini
strów nie jedna sprawa załatwioną została w 
sposób, z misją gabinetu Taaffego nie bardzo 
zgodny- Powód nagłego usunięcia obu tych mi- 
wstrów a raczej nagłego przyjęcia ich podania 
© dymisję nie może być jednak ten, który po
dają dzienniki centralistyczne.

Tak np. Peutschc Ztg. ze .źródła najlepiej 
poinformowanego* (czy może od tych ministrów?) 
podaje następujące doniesienie pod d. 15. b m : 
Jakkolwiek pozycję usuniętych dzisiaj ministrów 

już od kilku tygodni za w strząśjiętą uważać by
ło można, to nawet dla wtajemniczonych kół by
ło niespodzianką tak nagłe zapadnięcie decyzji 
Dopiero o n e  g d a j  (d 13. bm.) podanie o dy
misję zostało napisane, jeszcze w c z o r a j  obaj 
ministrowie nie wiedzieli jak cesarz zadecydu
je — a już dzisiaj rano Wiener Ztg. obwieściła 
reskrypt cesarski.

„Powód dymisji obu ministrów zgoła niema 
związku z icli wydziałowemi sprawami, ale w y 
ł ą c z n i e  z kwestją mianowania nowych parów, 
która stała się piekącą. Pp. Kremer, Streit, a 
zrazu i Conrad sprzeciwili się zamianowaniu 2G 
nowych parów. Na 14 była zgoda zupełna, ale 
przy piętnastem nazwisku ci trzej ministrowie 
odmówili swego zezwolenia Br. Conrad wnet je
dnak zaniechał oporu i tym sposobem ocalił się 
Tamci jednak odstąpić nie chcieli i oświadczyli, 
że nie mogą dalej kroczyć tą  drogą akcji rządo
wej Rezultatem był dzisiejszy reskrypt ce
sarski.®

Przedstawienie to jest z gruntu mylne o tyle, 
że już d. 11. bm w konwersacji swojej z kore
spondentem Politiki hr. Taaffe zapewnił, że nomi
nacja nowych parów nie pójdzie w tuziny, i że o 
przesileniu gabinetowem wcale mowy niema. Spra
wa parowska była już więc przed 11. bm., i to 
w duchu pp. Streita i Kremera załatwioną, więc 
też nie mogła ich powodować d. 13 bm do pi
sania prośby o dymisję. Zdaje się przeto, a zda
nie to podzielają także dzienniki czeskie, że d 
12. albo 13. bm. odbyła się narada ministerjalna, 
na którąj rozbierano stosnnek rządu do prawicy, 
że większość ministrów pojmowała konieczność 
zadośćuczynienia pewnym żądaniom prawicy, i 
że z tej dopiero okazji skorzystali pp. Streit i 
Kremer, aby podać się do dymisji. Fak t zaś, że 
br. Conrad nie przyłączył się do nich, jest aż 
nazbyt jasnym dowodem, że nie chodziło o zbyt 
ważne ustępstwa dla autonomistów.

Do Peeter Lloyda donoszą: ,, Streit i Kre
mer od samego początku zajmowali w gabinecie 
stanowisko odrębne, co też nie jeden raz zama
nifestowali nietylko w sprawach politycznych, 
ale i ekonomicznych. Co do nowych parów, wy
stąpili nietylko przeciw ich liczbie, ale i barwie 
ich politycznej (że żadnego centralisty nie mia
nowano; pr. r. O. N.) Co do liczby większość 
gabinetu uczyniła im zadość, i na miejsce 10 
zmarłych zeszłego roku będzie tylko l i  lub 1*2 
nowych zamianowanych.

„Stanowcze opozycyjne występowanie obu 
tych ministrów pochodzi zresztą jnż od czasu de
klaracji Schmerlinga w Izbie panów (w sprawie 
budżetu prowizorycznego; pr. r.) P. Kremer zaś 
nie podzielał ekonomicznych zasad większości 
ministrów, obstawał przy swoich zasadach, f 
dlatego zapewne podał się do dymisji i otrzy
mał ją. Program gabinetu pozostaje zresztą nie 
zmieniony, nie będzie się identyfikował z prawi
cą, gdyż cesarz opiera się w Przedlitawii gabi
netowi partyjnemu.®

To ostatnie twierdzenie Petter Lloyda po 
leg* widocznie na oświadczeniach Taaffego, da
nych korespondentowi Politiki, które to wyraźnie, 
choć bez wymienienia osób cesarza podnosiły. 
P. Streit zresztą byłby zapewne już ze wzglę
dów zdrowia musiał się podać do dymisji. Co do 
p. Kremera zaś słychać, że minister Dunajewski 
nie mógł się z nim zgodzić.

Rada państwa zbiera się już jutro, i pewnem 
jest, że zanosi się na zacięte walki z centrali- 
stami, gabinet przeto musiał się pozbyć człon
ków takich, którzy tchną duchem szmerlingow- 
skim, i decyzja korony musiała coprędzej za
paść, aby następcy pp. Streita i Kremera mogli 
choć w ogóle obeznać się ze swemi tekami. Tak 
np. już jutro wytoczy się rozprawa nad ustawą 
przeciw lichwie, która nosi wybitne znamię za
sad p. Streita. D. 14. cesarz podpisał dymisję, 
o godz. 11. w nocy dymitowani ministrowie o 
trzymali resk ryp t; w tejże godzinie i br. Pino 
otrzymał telegram o swojej nominacji, i we trzy 
godziny zaraz wyjechał z Lincu do Wiednia, — 
zaraz nazajutrz rano pp. Streit i Kremer zło 
żyli urzędowanie, i natychmiast objął je p. Pra- 
ż&k, a br. Pino dzisiaj miał objąć.

Półurzędowe organa zapewniają, że w isto
cie żadna nie zaszła zmiana w gabinecie: urzę
dnik poszedł — urzędnik (br. Pino) wstąpił. 
A Stara Presee dodaje, że finalne oddanie teki 
sprawiedliwości p Prażakowi byłoby niebezpie- 
cznem. Pierwotnie miano i prowizorycznie tekę 
sprawiedliwości pornczyć p. Ziemiałkowskiemu, 
ale zaniechano tego, aby nie było krzyku, że 
wszystkie najważniejsze posady owładnęli Polacy.

Pokrok powiada: „Dymisja pp. Streita i 
Kremera była oddawna pewną, ale nie sądzono, 
aby tak rychło nastąpiła. Wstąpili oni do gabi
netu tylko z powodu, że pewni byli, iż Taaffe 
nie długo utrzyma się u władzy... Br. Pino jest 
urzędnikiem, który niema sobie za obowiązek ko
nieczny być wrogiem prawicy. P. Prażak. 
nawet tylko jako prowizoryczny minister spra
wiedliwości może wiele dobrego zdziałać. Zmia
na częściowa gabinetu zbliżyła Taaflego nieco 
bardziej do prawicy. Pragnęlibyśmy tylko, aby 
Taaffe oddał tekę spraw wewnętrznych, którą 
sam prowizorycznie piastuje, mężowi, któryby 
wycisnął gabinetowi znamię, gabinetu, z prawicy 
pochodzącego. Hr. Taafle postępuje naprzód, ale 
zbyt powolnie. Trzeba postępować szybcej, i przy
brać szatę już stałą. “

rawy i Czech nie zobowiązali się do głosowania 
w Izbie przeciwko dotyczącemu przedłożeniu. 
Czesi byliby bardzo zadowoleni, gdyby centraliści 
z Morawy i Czech głosowali z resztą wiernokon- 
stytucyjnych przeciwko regulacji podatku grun
towego. ponieważ wówczas powstałby na Mora
wie i Czechach daleko groźniejszy ruch pomię
dzy chłopami, ruch, który stałby się niezawodnie 
ciosem zabójczym dla kliki banków oszukańczych

* *
Nominacje nowych parów przedlitawskich 

ma ogłosić jutrzejsza Wiener Ztg.

Korespondencje „Ga*. Nar.“
Wiedftn d. 15. grudnia.

(§.) Najniespodziewaniąj w świecie przyszło 
do nowej rekonstrukcji gabinetu. Jeszcze przed 
kilkoma dniami zdawało się, że wszelkie pogło 
ski o częściowem przesilehiu w ministerstwie, 
kolportowane przeważnie przez orgańa prasy cen
tralistycznej, pozbawione są wszelkiej podstawy, 
zwłaszcza, że w rozmowie, którą niedawno wie
deński korespondent Politiki, p. Thorz, miał *
hr. Taaffem, prezydent ministrów zaprzeczył wy
raźnie istnieniu jakiegokolwiekbądż przesilenia 
w gabinecie, chociaż przyznał, że różnice zdań, 
polegające na motywach osobistych, istnieć mo
gą. Dlatego prawdziwą niespodziankę sprawiła 
dziś urzędowa Wieaer Ztg., ogłaszając prayjęcie 
dymisji Kremera i Streita, * powołanie br. Pino 
w charakterze ministra handlu do gabinetu, i od
danie prowizorycznego kierownictwa minister
stwa sprawiedliwości dr. Prażakowi. Jeszcze 
wczoraj wieczorem w żadnej redakcji wiedeńskiej 
nie miano nawet i myśli o niespodziance, która 
dziś rano nastąpiła. Rozumie się samo przez się. 
że wszystkie inne sprawy $racą chwilowo wobec 
świeżego przekształcenia gabinetu na interesie, 

że właśnie dlatego, ponieważ takowe niespo
dzianie nadchodzi, najrozmaitsze domniemyw&fip
powodów zmiany, j&koteż i konkluzje pótjtyi 

przyszłość z&letfetią szpalty as

Poznań d. 16. stycznia. 
Puttkamera pobudziły

nas

horoskopy na 
nikarakie od góry do dołu 
jest prasa centralistyczna, która poniekąd w u- 
sunięciu się pp- Kremera i Streita z gabinetu 
widzi nowe pokrzywdzenie swojego stronnictwa, 
tak, jak gdyby takowe było się kiedykolwiek so
lidaryzowało z tymi ministrami, a nie, tak do
brze jak przeciwko całemu gabinetowi, i prze
ciwko nim najzaciętszą prowadziło opozycję. 
Krzywda centralistów na pstrym jeździ rumaku. 
Ważną niezawodnie rzeczą jest, jakie polityczne 
następstwa pociągnie za sobą nowa częściowa 
zmiana gabinetu. M am  w a ż n e  p o w o d y  do 
m n i e m a n i a ,  ż e  ci, k t ó r z y  s ą d z ą ,  że t a  
z m i a n a  w i ę k s z e  z b l i ż e n i e  s i ę  g a b i n e 
t u  k u  p r a w i c y  I z b y  p o s e l s k i e j  o z n a 
cza ,  m y l ą  s i ę .  Polityczne stanowisko rządu, 
do którego obydwaj dymisjonowani ministrowie 
byli wstąpili, w niczem się nie zmieni przez ob
jęcie wydziału handlu przez br. Pino, który ró
wnież nie jako mąż wybitnej barwy politycznej, 
ale jako zdolny i sprężysty urzędnik zo
stał członkiem gabinetu. Co do powodów zmia
ny, to takowych tylko w osobistych motywach 
szukać należy.

Z bardzo wiarygodnego źródła dowiaduję się, 
że lista nowych członków Izby panów jest już 
zupełnie gotową. M i a n o w a n i e  o g ł o s i  
d z i e n n i k  u r z ę d o w y j u ż  n a  p o c z ą t k u  
n a d c h o d z ą c e g o  t y g o d n i a ,  a więc za dni 
kilka. N o w y c h  p a r ó w  n i e  b ę d z i e  w i ę 
ce j ,  j a k j e d e n a s t u .  Z tego wynika, że cen
tralistycznej większości Izby wyższej nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. Czy rząd roztropnie 
działa używajiąc ciągle półśrodków, czy się nie 
myli, wierząc w możliwość utworzenia koalicji, 
w którą wchodziłyby i umiarkowane żywioły 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego — na to py
tanie przecząco odpowiedzieć należy. Szkoda za
iste drogiego czasu na bezowocne eksperymenta, 
które tylko niemieckiej opozycji na dobre wyjść 
mogą.

Konferencja posłów wiernokonstytucyjnych, 
zwołana temi dniami w celu uchwalenia jednoli
tego postępowania całego ich stronnictwa w spra
wie regulacji podatku gruntowego, zrobiła o tyle 
fiasko, ż e d o  p o r o z u m i e n i a  n i e  p r z y 
s z ł o ,  ponieważ centralistyczni posłowie z Mo-

l ' Słowa ministra
do wytoczenia przed szersze forum krzywd 

nam tak pod względem materjalnym jak i reli
gijnym wyrządzanych. Dzienniki nasze co dzień 
prawie przytaczają fakta, z których si^ przeko
nać można, jakiemi niego dnemi środkami opieku
nowie nasi się posługiwali, a nawet jeszcze po
sługują, aby tylko nas tak moralnie jak mate- 
rjalnie pognębić. Niepodobna, aby o tem wszy- 
stkiem do Berlina prawdę referowano, ze słów 
bowiem ministrów wynika, że są zupełnie myl
nie poinformowani. Minister oświaty twierdzi, że 
język polski ze szkół nie bywa rugowany, tym
czasem u nas przeciwnie się dzieje, o czem nie
jednokrotnie wam doniosłem. Dziś zaś nowy na 
to dowód. Oto w semiuaijum nauczycielskiem w 
Rawiczu, za czasów' Falka z Poznania do tego 
przeważnie niemieckiego miasta przeniesionem, 
prawie wcale nie uczą języka polskiego. Język 
polski jest przedmiotem nadobowiązkowym i wy
kładają go w 2 godzinach po za planem lekcyj
nym postawionych, a cała nauka polega na tłu
maczeniu ustępów polskich na niemieckie. Wy-.1 
pracowań uczniowie seminaryjni nie robią wcale,, 
tak samo nie egzaminują nauczycieli przy po
wtórnym egzaminie, jaki nauczyciele celem osta
tecznego zatwierdzenia zdawać są obowiązani. 
Czy tacy nauczyciele wychodzący z dzisiejszych 
seminaijów zdołają dzieciom polskim wszystkie 
przedinioty dokładnie i zrozumiale wyłożyć^? — 
pedagogika twierdzi, że tego nie są zdolni uczy
nić —  ale nasi Niemcy innych trzymają się 
zasad.

Mówiąc o nauczycielach wspomnę o pogłosce, 
jaką słyszałem Z kilku stron. Oto rejencja nasza 
miała rozesłać okólnik do inspektorów powiato
wych, aby ci jej donieśli, czy i którzy nau- 
czyćiel^ należą do Towartystwa pomocy nauko
wej. Ozy nauczyciele należący do tego Towarzy- 

   stwa mają ofriymać tnalam notam, czy też ma
&bXnrrą SfcigM niftl M J ^ e ź e ć  do tęgo T w a r z y s tm  

■ - - o tem naturalnie okólnik ów me powmaa Jezen 
jednakowoż posłuchy moje na prawdziwym opie
rają się fakcie, to byłby to dowód nowy, że w 
najniewinniejszych stowarzyszeniach, niemającyeh 
z polityką najmniejszego związku, rząd upatruje 
niebezpieczeństwo dla całości państwa pruskiego. 
A przecież Towarzystwo pomocy naukowej imie
nia Karola Marcinkowskiego chcąc uniknąć cho
ciażby cienia podejrzenia, jakoby się zajmowało 
polityką, a tem samem nie chcąc dać rządowi 
powodu do nagabywań a może nawet i rozwią
zania, odmówiło w r. 1873 udziału w uroczysto
ściach Kopernika w Toruniu. Towarzystwo to 
zresztą wspiera uczniów uniwersytetu znacznemi 
stypendjami, tak że ci bez tych funduszów mu
sieliby większą nędzę i głód cierpieć, niż obe
cnie cierpią. Wdzięczność sama nakazuje im na
leżeć do tego Towarzystwa i choć małym dat
kiem dług swój spłacić

Na polu religijnem. pomimo zapewnień mi
nistra Puttkamera, rząd nasz stawia nam rozma
ite przeszkody. Pisałem wam już o niektórych 
w ostatnim liście. Dziś znowu donoszę, że np. 
w Gniewkowie czyni rozmaite przeszkody ks. wi- 
karjuszowi Matuszewskiemu i nie chce zezwolić 
na wypłacanie mu pensji wikarjuszowskiej, bo 
jak twierdzi, ks. M. nie został powołany do 
Gniewkowa jako zastępca w urzędzie proboszczo
wskim W innym przypadku nie zatwierdził rzą
dowy „arcybiskup* Perkuhn uchwały zarządu 
kościelnego przyznającego ks. wikarjuszowi re- 
munerację za odprawianie mszy za parafian, cho
ciaż ustawa lipcowa przyznaje rite ustanowio
nym wikaijuszom prawo do zastępowania pro 
boszczów w wszystkich czynnościach. Komisarz 
rządowy motywuje odmowę swoją tem, że ks. 
wikarjusz odprawiając msze za parafian, zdra
dzałby zamiar s t a ł e g o  zastępstwa zmarłego 
proboszcza, co się owej ustawie sprzeciwia. Na 
takie tłómaczenie tylko zagorzały polono- i ka- 
tolikofob zdobyć się może.

W dniu 3i. bm odbędą się w Bydgoszczy 
wybory do Izby panów z okręgu nadnoteckiego 
ziemsko-kredytowego, do którego należą okręgi 
bydgoski i wyrzyski. Jednym z reprezentantów 

okręgu był śp. hr. Kazimierz Potulicki

Potulic, a drugim hr. Ignacy Biliński z Samo- 
streli. Spodziewać się należy, że wszyscy do wy
borów uprawnieni, posiadający w swym ręku — 
lub swych rodzin przynajmniej przei 50 lat do
bra, na wybory te zjadą i wybiorą ponownie 
Polaków', dając tem samem dow'od, że łęgi nad- 
noteckie jeszcze są polskiemi.

Smutnie rozpoczął się u nas rok.Nowy — 
w szeregach przerzedzonego duchowieństwa,, je- ^  A  
dynego prawie dziś opiekuna" ludu, coraz Jwięk- “  
sze powstają szczerby. Trzeciego w tym roku 
chowamy już kapłana, i to jeszcze W' sile wie
ku, powszechnie szanowanego i wielce o oświatę 
narodowrą ludu dbałego — śp. ks. Mieczysława 
Kłosia, wikarjusza z Trzemeszna. Zmarł on w 
dniu 12. bm. żyjąc wyłącznie jałmużną, bo całą 
pensję, przeznaczoną dla księży w Trzemesznie, 
rząd chowa sobie do swej kieszeni.

Reichu Anzeiger ogłasza dziś nazwiska człon
ków powołanych do Rady ekonomicznej. Z księ
stwa naszego należy -do Rady tej 21 członków.
Czy sądzicie, że pomiędzy nimi jest jaki Polak? 
Bylibyście w błędzie — do takiej godności, zda
niem rządu, Polak niezdolny — i powołano sa
mych Niemców.

Przejdźmy do weselszych wiadomości, oto 
miło mi donieść, że kilkaset maróów ziemi przeszło

rąk niemieckich w ręce polskie. W  dnia 3. 
bm. bowiem kupiła p. Duczyńska wieś Oza- 
chorki położołone tr powiecie Grodzkim, za sarnę 
84.000 m„ od radcy sprawiedliwości Tschunkkego 
z Poznania. Oby rek ten więcej nam tak ra
dosnych przyniósł wiadomości

Dalej donoszę, że ks. prob. {Giebuzowski 
Górki duchownej, miejsca słynnego cudami, do 

którego lud z Wielkopolski t łumnie pielgrzymuje, 
skazany przed rokiem przeszło aa rok więzie
nia, po odsiedzeniu *jł kary, wypuszczony zo
stał dnia 13. bm. fia wolność. •

Koncert Józefa - Wieniawskiego, który nie
bawem do was zawita, zwabił w środę liczną 
przeważnie polską publiczność Aa salę Bazaru. 
Świetna gra nasźego artysty zachwycała wszyst
kich bez wyjątku. Warto i to  z&notowfcć, że w 
Pile zezwolił sąd p. Adolfowi Koczorowskiemu 

Dębna -składać przysięgę w języku polskim. 
Jest to dla nas pocieszająca wiadomość, bo przed 
kilku laty skazano innego Polaka, p. Biskup
skiego, na karę za nieoddanie przysięgi w ję
zyku niemieckim.

tego

Gunuwa d. ll.-stycznia.
Korespondent wasz paryski podał kilka wia

domości o tak zwanych socjalistach polskich w 
Genewie. Ażeby nas tu mieszkających emigran
tów z 1863 nie uważano w kraju za socjalistów, 
uważam za potrzebne przesłać wam kilka słów 
objaśnienia.

Czterej z tych panów, mianowicie: W aryń
ski, Dłuski, MCndelsop i Dickstein, którzy, po 
procesie krakowskim tu przybyli i  wystąpili jako 
socjaliści polscy w d. 29. listopada, nie łączą się 
bynajmniej z emigracją polityczną polską. Na po
siedzeniach naszego Tow. wzajemnej pomocy nie 
bywają, stosunków z nami żadnych nie mają, od
dzielili się zupełnie, okazując tym sposobem swo
ją  od reszty odrębność Nazywać ich zatem 
socjalistami polskimi, jest zupełnie niewłaściwem. 
Socjalistą polskim jest pan Bolesław Limanow
ski, lecz ten zerwał z nimi stosunki.

W każdym narodzie są różnej opinii Indzie, 
i każda partja ma prawo do tolerancji. Lecz, a- 
żeby być partją, potrzeba stać na jednym wspól
nym narodowym gruncie, który wszystkie je łą
czy i wszystkim nadaje narodową cechę. Tak jest 
we Francji, tak jest w Niemczech i wszędzie. 
Są i tam socjaliści, i lubo tworzą partję niebez
pieczną, dążącą do obalenia społecznego przez 
wieki zbudowanego porządku, nikt przecież nie 
ośmieli się im zrobić zarzutu, iż nie są Francu
zami lub Niemcami. Kraj swój kochają i bronić 
go będ^ wraz z resztą mieszkańców, gdyby nie
przyjaciel zewnętrzny zagroził odebraniem mu 
niepodległości. Są więc tam partje socjalistyczne 
i patrjotycznemi zarazem.

Ci zaś czterej panowie, którzy się tu w Ge
newie manifestowali jako socjaliści polscy, wypo
wiedzieli wyraźnie w 1. numerze swojego pisma 
z drugiego roku, „iż nie chcą Polski ani szla
checkiej, ani demokratycznej, ani lodowej", — 
stanęli więc na gruncie nieprayjaciół naszych, 
którzy jak  oni nie chcą dopuścić, aby Polska od
zyskała swój byt niezależny. Ponieważ więc w 
najważniejszej kwestji, bo kwestji bytu, życia, 
stanęli po stronie przeciwnej Polakom, jakżeż 
można nazywać ich polskimi socjalistami?

Jakoż Genewczycy nie nazywają ich pol
skimi, lecz nazywają moskiewskimi socjalistami,

WBREW ZASADZIE.
S a k lo  pow ieścio w y .

(Ciąg dalszy.)
Przyłożyła obie ręce do piersi, jakby chciała 

stłumić bicie serca, uspokoić s ię ' na przyjęcie 
lekarza. Chciała być spokojną, aby mogła zrozu
mieć jego instrukcje. Trzeba jej było zebrać całą 
przytomność, a to niełatwo dla kobiety, która 
cznwała pięć nocy bez przerwy.

Doktor był już w sąsiednim salonie — za 
chwilę pojawił się na progu sypialni. Rzuciła się 
ku niemu.

— Doktorze! ratuj Olesię! Jeśli ty nie wy- 
ratujesz, to nikt. Bóg mi ciebie zsyła ! Już wąt
piłam.

— Przecież nie o mojem przybyciu ? — rzekł 
Lipski. Otrzymawszy telegram wsiadłem natych
miast na pociąg pospieszny. Ale wcześniej przy
być nie mogłem. Idę wprost z dworca. Siadaj 
pani i opowiedz mi krótko przyczynę i przebieg 
choroby.

Opowiedziała jak umiała najlepiej. Doktor 
tymczasem, ucałowawszy rączyny dziecka, badał

jego puls, ciepłotę wewnętrzną, konsultował dzie
cko skrupulatnie ; od czasu do czasu rzucił krót
kie pytanie, na które matka skwapliwie odpo
wiadała. Twarz jego, im dłużej badał, stawała 
się bledszy i bardziej ponurą; gdy przejrzał re
cepty uśmiech politowania przebiegł po jego twa
rzy... Anna śledziła go bacznie; na twarz jej 
biły płomienie, to znów występowała bladość 
śmiertelnej trwogi. Nareszcie przemówił..

— Proszę kazać wynieść te wszystkie le
karstwa — nie potrzebne. Musimy rozpocząć in
ną kurację; ta prowadzi — chyba — do grobu. 
Przybyłem jeszcze w porę — dziecinę można ra
tować.

— I uratować? — zapytała trwożnie.
— Tego nie wiem — łaskawa pani. To za

leży od wielu okoliczności, których przewidzieć 
nie można. Jednak — miej pani nadzieję. Pa
pieru i pióra...

Podała mu żądane przedmioty — on usiadł
szy przy jej biórku pisać zaczął.

Znów go śledziła, ale tym razem prócz na
tężenia myśli nic nie widziała na jego czole, ani 
niepokoju ani radości. Napisawszy bez długiego 
namysłu — receptę, wstał i zażądał aby mu 
Pioti wskazał aptekę.

— Toż Piotr może iść.
— Nie pani, ja  muszę sam. O trzeciąj go

dzinie w nocy, każdy człowiek zbudzony ze snu, 
jest rozespany, zatem i aptekarz lub aptekar- 
czyk. Może nie zrobić lekarstwa jak należy, a 
na tem wszystko zawisło. Muszę go sam skon
trolować. Bądź pani tymczasem spokojną ; koło 
dziecka nic nie robić — aż wrócę.

Wyszedł.
Po jego odejściu kobieta klękła przy łóżecz

ku dziecka i gorąco się modliła przez chwilę. 
Gdy wstała twarz jej była blada, smutna ale -  
spokojna. Z przybyciem Lipskiego wstąpiła w 
nią nadzieja. Teraz nawet czas między odejściem 
doktora do apteki, a powrotem z niej, nie wy
dawał jej się tak długim, jak poprzednie oczeki
wanie Richtera.

— Przedewszystkiem postawimy Olesi pi
jawki za uszkami.

— Pijawki? Tutejsi doktorzy nie chcieli ich 
stawiać, choć ich o to prosłam.

— Bo żaden doktor — łaskawa pani — w 
tej chorobie i w jej stanie teraźniejszym pijawek 
nie zaordynuje. Ja  należę do wyjątków, a co 
mnie dyktuje wiedza, pani radził instynkt.

— Zobaczymy kto miał słuszność, my czy 
tutejsi lekarze.

— Czemuż Piotr nie przyprowadził cyru
lika?

— Bo ja^sam nim będę. Gdzieżbym ja  dał

dotknąć mojej małej ślicznotki grubemi palcami 
jakiegoś opasłego Niemca.

Oczy kobiety — gdyby był w tej chwili 
spojrzał w nie — byłyby mu powiedziały, ile w 
jej sercu było wdzięczności dla niego.

Patrzyła, z jaką. zręcznością spełniał urząd 
cyrulika; jak  unosił spokojnie i delikatnie ciałko 
nieprzytomnego dziecka; jak potem tamował krew,, 
opatrywał i podwiązywał ranki; jak po zadaniu 
przyniesionego lekarstwa ułożył dziecię spokojnie 
na poduszkach.

— Za godzinę powtórzymy lekarstwo i bę
dziemy je zadawać prawdopodobnie do jutra 
wieczora; wieczorem zmienimy na inne i pocze
kamy na skutek.

— I masz doktorze nadzieję ?
— Większą jak pani mniemać może.
— A tutejsi lekarze mówili, że chyba cud 

uratuje to dziecko.
— Gdzie się kończy nauka, tam się zaczy

nają cuda. U mnie jeszcze się nauka nie skoń
czyła, a jak  długo ona ma wiarę w siebie, na 
cuda oglądać się nie potrzebuje. Słyszałem, że 
pani czuwa już piątą noc. Wypadałoby odpocząć.

— Nieczuję się zmęczoną.
— Wmawiasz pani w siebie i j j ^ n m e ,  jak 

gdyby ci się to udać mogło. M oże^^H  iść spo^j 
cząć •—""przecież ja  czuwam

— Doktorze, pozwól mi jeszcze chwileczkę 
zostać tutaj. Widząc jnma przybywa, mi nadziej! 
i spokoju. Nie chcę kłamać. Nie wzywałam pana 
a czekałam go. Olesia, tak prosiła, aby pana 
sprowadzić.

— Moja śliczna dziecina. Rok ten znacznie 
ją  zmienił. Gdyby me to, żeśmy przez tm rok 
rozbudzali w niej wątły organizm, b^aby nie 
przetrzymała końskiej prawdziwie kuracji tutej
szych panów lekarzy. Leczono ją  zupe.uie fał- 
szywie.

— Takie znakomitości!
— Nic dziwnego, pani. Choroba Oletf jest 

tego rodzaju,, że wobec niej medycyna dzisiejsza 
jest bezradną. Nie ma na nią prawie nazwiska. 
Ja  poświęciłem się jej zbadaniu i wyjątkowo .iie 
jestem tak bezradny jak  moi koledzy. Gdybjm 
wiedział, że opowiedzenie pewnych zdarzeń z 
mojego życia zwiększy w pani nadzieję uratowa
nia Olesi, prosiłbym o uwagę.

— Mów doktorze — nie miałeś uważniej
szego słuchacza.

— He mogę mieć lat ? Jak  pani sądzi ? Py
tanie może śmieszne, proszę jednak o odpowiedź.

(C. d. n.)



są to bowiem w rzeczy samej Moskale z ducha 
z dążności, którzy dlatego tylko prowadzą pro 

. pagandę po polsku i nazywają siebie polskimi, 
ażeby tem łatwiej powstrzymać Polskę w jej do 
niepodległości dążności.

To, co tu  piszemy, nie jest bynajmniej na 
szym domysłem. Przeczytajcie ich pismo a prze
konacie się, że głównem ich zadaniem jest zwal 
czanie polskiego patijotyzmu, nie zaś walka 
uajazdem.

Gdy wystąpili w swojej francuskiej odezwie 
z hasłem antipatijotycznem — nie wtajemnicze
ni w rzeczywiste cele tego kółka obcy socjaliści 
pospieszyli i  upomnieniem, iż zarzuty, jakie po
robili w odezwie polskiemu patijotyzmowi i emi
gracji, są niesłuszne. Nienawiść ich atoli do pol
skiego patijotyzmu jest tak wielka, iż na zgro
madzeniu swojem w dniu 29. listopada nie od
czytali listu Hartmana z Londynu, który ich pro
stował i rozpisywał się o zasługach Polaków dla 
wolności i postępu. Zadowolnili się tylko wzmian
ką, iż list Hartmana nadszedł.

Tak samo postąpili z listami kilku innych, 
nie wiedzących, że obowiązkiem należących do 
tego kółka socjalistów jest pod pozorem troski 
socjalistycznej o proletaijat szerzyć w Polsce 
idee, utwierdzające wieczną zależność naszego 
narodu od Moskali i Niemiec.

Czy obowiązek ten został im z góry nada
ny, czy też go sami sobie wyrozumowali, jest to 
dla nas obojętną rzeczą, dość, że najezdnicy 
znaleźli wspólnika w socjalistach mieniących się 
polskimi, wspólnika różniącego się w pojęciach 
społecznych, lecz zgodnego z nimi w zwalczaniu 
sprawy polskiej.

Z tego punktu tego wspólnictwa rozważana 
propaganda tych panów, jest nowem wrogów po
kuszeniem na złamanie żywotności polskiego na
rodu; która to żywotność w patijotyzmie znaj
duje siłę swą odradzającą, jakiej przez lat sto 
przeszło ani orężem złamać, ani prześladowa
niem zniszczyć, ani też żadną doktrynalną kom
binacją polityczną i społeczną osłabić nie po
trafili.

Miejmy nadzieję, że to nowe pokuszenie, 
podjęte przez wychowańców moskiewskich, pozo
stanie bezskutecznem. Jak  emigracja odepchnę
ła  już tę robotę obałamuconych lub też przeku
pionych, tak ją  odepchnie i kraj cały.

My, co się tu zblizka przypatrujemy ich u- 
siłowaniom, widzimy pomiędzy nimi nietylko o- 
bałamuconych, lecz i ze świadomością złego pio
runujących przeciwko polskiemu patijotyzmowi.

Jak  zaś słabą i bez podstawy żadnej jest 
ich propaganda, najlepszy dowód w tem, że gdy
by jeden z nich, obcego pochodzenia, me łożył 
na druki, wsparcia kolegów i wysyłanie do kra
ju  ludzi i pism, to cały ten socjalizm polski, pod
trzymywany przez ośmiu młodzieńców, upadłby 
bez żadnego śladu.

Sądzimy, że prędzej czy później taki los go 
ezeka, bo albo obałamuceni cofną się przejrzaw
szy mimowolną swą współkę z despotami, którzy 
Polskę w ujarzmieniu trzymają; albo też braknie 
ofiarnego kolegi, który łoży na propagandę, i 
wtedy nie będzie komu i za co szerzyć idei za
bójczych.

Gdyby zaś ta walka z polskim patrjotyzmem 
pod pozorem socjalizmu trw ała dłużej, byłoby 
to tylko dowodem, iż prywatną kasę jednego o- 
bałamuconego zastąpiła kasa tego państwa, które 
sobie takiż sam cel założyło wobec Polaków, jaki 
owe kółko genewski*' wypowiedziało w swoim 
programie i w piśmie, jakie tu wydaje.

Ze spraw szwajcarskich jedna wiadomość za
sługuje na podniesienie w gazecie polskiej. Wia
domość to nie nowa, lecz dotąd nie przestała 
ona zajmować Szwajcarów. Mówimy tu o samo
bójstwie prezydenta Związku szwajcarskiego, An
derwerta.

Stanowisko pierwszego i najwyższego dygni
tarza, jakie zajmował w republice, sprawiło, iż 
wszyscy Szwajcarowie poczuli się boleśnie upo
korzeni i dotknięci tem samobójstwem.

Domysłów o powodach, jakie go skłoniły do 
odebrania sobie życia, krąży wielkie mnóstwo. 
Najprawdopodobniejszym jednak jest ten, który 
widzi przyczynę w niesumiennem atakowaniu i 
w ustawicznych zaczepkach prasy.

Anderwert był rodem z kantonu Turgau i 
cieszył się pomiędzy ziomkami swoimi uznaniem. 
Nie tak jednak było w Bernie. Wybrany do sej
mu związkowego, następnie zaś do rządu szwaj
carskiego, był podejrzywany o wsteczny kieru
nek, zbytnią potuhiość dla obcych, monarchi- 
cznych rządów. Podejrzenia te, jakkolwiek bez
zasadne, były upozorowane wygnaniem pamfle- 
cisty Gehlsena i socjalisty francuskiego Brousa.

Od chwili w której podpisał rozkaz wydale
nia tych panów z Szwajcaiji, Anderwert był cią
gle przedstawiany przez liberalno-radykalną pra
sę jako gorliwy policjant obcych rządów i mąż 
stanu nie rozumiejący potrzeb czasu. Gdy pomi
mo niepópularności jakiej używał, koledzy rzą
dowi znający bliżej jego zdolności administracyj
ne i poświęcenie dla kraju, wybrali go na pre
zydenta republiki, dzienniki przeciwne mu ogło
siły ich wybór za hańbę Szwajcaiji, pisma zaś 
karykaturowe podwoiły swoje ironiczne zaczepki.

Krytyki, napaści osobiste i zaczepki tak 
zwyczajne w wolnym kraju, nie robiły dawniej 
na Anaersfercie wrażenia, od pownego jednak 
czasu wywoływały w nim smutek i zniechęcenie. 
Powodem podniesionej wrażliwości była choroba, 
której cierpienia wzmagając się coraz więcej, 
rozstroiły w nim nerwy. Przyjaciele dostrzegali
w nim chorobliwą mwjśąfnie i pewien rodzaj me 
* Ł wiiąąc go jednak zajętego z dawną
gorliwośćią pełnieniem obowiązków, nie przypu- 
szc^U iż pod zimną powłoką krył zamiar sa-

skłonnej do osobistych zaczepek prasy, jak jegt 
szwajcarska. Jeżeli jednak i' ten rodzaj krytyki, 
jakiego używa, wywołał tak smutne następstwo 
jak samobójstwo prezydenta republiki, dowodzi 
to tylko zbytniej, chorobliwej tego ostatniego 
draźliwości. Gdyby mężowie stanu francuscy by
li również drażliwymi, wszyscy by już sobie we 
łby postrzelali. W Szwajcaiji jeszcze nie doszło 
do tego, ażeby dzienniki wywlekały prywatne 
sprawy mężów stanu, zaglądały do ich sypialni 
i drukowały ich poufne listy, jak  się to dzieje 
we Francji

Pomimo jednak skromności i powściągliwo
ści szwajcarskiej prasy, opinia publiczna oburzo
na śmiercią Anderwerta stawia żądanie szwaj
carskim dziennikom jeszcze większej powściągli
wości. Że się do tego żądania zastosują, nie" u- 
lega wątpliwości. Odtąd nawet wyjątkowo nie 
będą używać gwałtownych wyrażeń, i bez dowo
dów niewątpliwych nie będą nikogo podejrzywać 
ani oskarżać. Będą na sąd ciągnęły stronnictwa 
i sprawy ale nie osoby. Śmierć Anderwerta jest 
więc nauką przyzwoitej krytyki dla dzienni
karstwa.

Moskwa.

sili mu wyjazd dla odpoczynku ;i roz 
tez urzędu opuścić nie chciał. Święta 
łarodzenia dość swobodnie przepędził 
mu winszowali zaszczytu najwyższego.

w

- spotkać w rtpdblice obywatela, on 
m w dniu 26. grudnia po kolacji wy- 
spacer i siadłSsy n* ławce przed pała- 
lowym, wydobył wsrolwer z kieszeni i 
em w głowę wymfW oąyw odebrał so- 
}.
stu pisanego do siostry jest widocznem, 

dziennikarstwa zrodziły w nim myśl 
itwa. .Czuję się pikał, więcej niezdolnym 
zoła chorobie i prasie i dlatego kończę 
i. Chciały dzienniki, abym ustąpił, więcU
secie sobie, wyobrazić, jakie śmierć ta 
wrażenie. Żal połączony * upokorzeniem 
iwem na gwałtowność dzienników opozy- 
nie ma końca. Dzienniki, które poczu- 

l do winy, tłómaczą się z swego postę- 
, nie mogą jednak przekonać publiczności 

o swojej niewinności.
Smutny ten wypadek wpłynie niezawodnie 

na poprawę dzienników, zmniejszy bowiem ich 
odwagę w osobistych zaczepkach.

Nie należy jednak mniemać, ażeby prasa 
szwajcarska była zbyt gwałtowną i nieprzyawjj- 
'tą. Nieznamy w Europie poważniejszej i mniej

Czytelnicy przypominają sobie niewątpliwie, 
jak przed półtora rokiem ziemstwo gubernii 
charkowskiej wystosowało do rządu adres, w któ
rym domagało się nadania caratowi konstytucji. 
Wówczas rząd adres ten rzucił do kosza, wy
bitnych członków ziemstwa poaresztował i wy
słał na Sybir, a całą sprawę postarał się za
tuszować.

Obecnie z tem samem żądaniem wystąpiło 
ziemstwo gubernii twerskiej. Wystosowało tak 
samo adres na ręce Melikowa i tak samo domaga 
się w nim konstytucji. Tymczasem dzisiaj za 
ten krok śmiały ani członków ziemstwa nie wy
syłają na Sybir, ani sprawy nie zatuszowują. 
ani się nie oburzają za śmiałość, lecz przeciwnie 
tozwalają nawet na ogłoszenie w dziennikach 
lietylko tego adresy  ale także i całej debaty, 
aka się w ziemstwie toczyła przed uchwaleniem 

adresu. Jest w tem niewątpliwie znamię po
stępu, odbytego przez Moskwę w ciągu osta
tniego roku.

Żeby dać miarę czytelnikom do osądzenia, w 
jaki sposób odbyła się ta  debata parlamentarna 
na małą skalę, która się skończyła uchwaleniem 
wspomnianego adresu, przytoczymy tu mowę p. 
de Robertiego, nadmieniając, że p. de Roberti 
jest znanym filozofem moskiewskim i razem z 
Wyrubowem stoi na czele moskiewskiej szkoły 
pozytywistów. A jako obywatel gubernii twer
skiej wziął on udział w obradach ziemstwa, i 
właśnie głównie się przyczynił do uchwalenia 
adresu.

Mowę swą rozpoczął od historycznego szkicu 
zgromadzeń szlacheckich w caracie i dalej tak 
p raw ił:

Minęło dwadzieścia la t , obfitych w smutne 
a skąpych w szczęśliwe chwile. Minęło dwadzie
ścia la t, w ciągu których byliśmy świadkami 
wielu ujemnych a niewielu dodatnich wypadków 
w naszej ojczyźnie. Życie, oczywiście, nie czekać 
płynie ciągle, naprzód, przynosząc z sobą coraz 
to nowe wymagania i potrzeby czasu. Czyśmy 
im czynili zadość ? — to pytanie, na które sum
mą tylko moglibyśmy dać odpowiedź. Ale bądź 

co, bądź, w okresie czasu, którego nie można na
zwać krótkim, dojrzała — nie dość na tem, bo 
nabrzmiała bólem „wielka potrzeba społeczna, 
Łtórąby można nazwać warunkiem koniecznym 
życia naszej ojczyzny “. A dojrzała owa potrzeba 
o tyle, że każdemu stała się bliską, zrozumiałą, 
że każdy ją  ma za oczywistą, nieuniknioną i nie
zbędną. Jest to do takiego stopnia prawdą, że 
chociaż nie nazywam po imieniu tej „potrzeby*, 
to praecież tak wy, szanowni panowie, jak za
równo i każde zgromadzenie oświeconych oby
wateli moskiewskich, mogłoby już w tej chwili, 
nie czekając na dalsze z mej strony wyjaśnienia, 
nadać jej te wszystkie techniczne nazwy, pod 
ttóremi znaną jest w praktyce i nauce społe
cznej, tej wielkiej mistrzyni postępowego życia 
narodów.

jPomiędzy sprawą w ażną, daną nam do za- 
atwienia przed dwudziestu laty, a logicznym, 

naturalnym jej załatwienia wynikiem, którym 
jest wielkie zadanie dzisiejszego społeczeństwa 
moskiewskiego, owa „potrzeba11,, o której wspo
mniałem, istnieje jednak cała przepaść różnic. 
Sprawa emancypacji włościan zastała nas „szla- 
chcicami1* w ścisłem tego słowa znaczeniu i „po- 
mieszczykami-*, t. j. właścicielami zaludnionych 
majątków, w znaczeniu jak najmniej pochlebnem. 
Zadanie zaś teraźniejsze spotyka w nas równo
uprawnionych obywateli kraju i członków ziem
stwa, w którem stary podział na stany i klasy 
społeczne, jeżeli jeszcze nie żadną, to przynaj
mniej stosunkowo małą odgrywa juz, dzięki Bogu, 
olę. Wielka ta różnica jest właśnie miarą pe

wnego postępu naszego; pewnych zdobyczy, wy
walczonych ciężko, i zarazem zdaje się być za
datkiem naszej przyszłości, rękojmią blizkiego 
już urzeczywistnienia najdroższych naszych na
dziei. Jeden fakt, jedna okoliczność najwybitniej 
dowodzi zaszłej w tym dwudziestoletnim okresie 
czasu w naszem społeczeństwie i w nas samych 
zmiany, mianowicie ten fak t, że teraz ani my, 
jak mniemam, nie potrzebujemy już bodźca z ze
wnątrz, aby spełnić obowiązek podniesienia głosu 
w sprawie niezbędnej „potrzeby* naszej ojczyzny, 
ani też rząd — i bardzo słusznie — nie będzie 
już, jak  to czynił przed dwudziestu laty, przy
pominał nam o przysługującem nam prawie

„Nie potrzeba jak sądzę wielu słów, aby o- 
kreślić zaprzątającą wszystkie umysły spółcze- 
snych Moskali troskę i genezę poczucia owej 
potrzeby, o której wspomniałem wyżej Dość jest 
w tym celu wspomnieć tylko o tem głębokiem 
przeświadczeniu powszechnem, że trwały porzą
dek państwowy, moc i potęga tronu mogą być 
uzyskane jedynie przez udzielenie rozumnych 
swobód obywatelom kraju. A to przeświadczenie 
jest też jedyną formułą desyderatów każdego spo
łeczeństwa, które wyszło już z prymitywnego 
stanu barbarzyństwa, a nie upadło jeszcze i nie 
rozpadło się w skutek bezczynności przymusowej, 
która jest początkiem śmierci.

Widzimy wszakże ze smutkiem, że owemu, 
tak rozpowszechnionemu u nas przeświadczeniu
0 niezbędności zmian w ustroju naszym wewnę
trznym, sprzeciwia się u nas ciągłe usuwanie 
sjtełeózeństwa od udziału w osądzaniu i rozstrzy
ganiu kwestji, dotyczących najbardziej ważnych
1 rdzennie doniosłych spraw krajowych. Dostrzedz 
też łatwo możemy, że taki stan rzeczy wpływa 
w sposób zły i deprymujący na ten szczupły sa
morząd, jaki posiadamy w postaci ziemstw, gdzie 
panuje dziś i uderza wszystkich w oczy jakiś 
fałsz i połowiczność, sprawiające, że w ostatnich 
czasach nasze ziemstwa, zamiast iść naprzód, co
fają się wstecz, zamiast rozkwitać, więdną i 
przedtotea niemal w stan rozkładu. Nareszcie i 
to dla uikogo tajnem, ani wątpliwem,
źe tej^^^^zadośćuczynieniff'najp ilm ęjszpj po

trzebie społeczeństwa jest głównem źródłem naj
większego złego, mianowicie, że prawa indywi
dualne, prawa wolności sumienia, myśli i słowa 
nie mają w naszym kraju żadnej osłony, ani o- 
pieki, i że stosunki finansowe i ekonomiczne Mo
skwy, pozbawione publicznej kontroli i jawnej 
dyskusji, znajdują się w stadjum najsmutniejsze 
go rozstroju.

„Formułuję tedy mój wniosek, aby szanowne 
zgromadzenie jasno i śmiało wypowiedziało, ko
mu należy, powyższe myśli, jeżeli dostąpię za
szczytu, że się zemną zgodzi."

Owoż w sformułowanym „przez de Robertie
go projekcie adresu zgromadzenie niewielkie po
robiło zmiany"! ostatecznie po długiej debacie 
przyjęło prawdę jednogłośnie następujący adres:

„Wasza Ekscelencjo, lir. Michale Pariełowi-
czu !

W smutnych i kiytycznych dla Rossji cza
sach potężną wolą wodza ziemi naszej obrany 
zostałeś W. E. jako najzdolniejszy do spełnienia 
mądrych planów i zamiarów tronu, dotyczących 
uspokojenia wyburzonego społeczeństwa i silnego 
a stanowczego skierowania kraju na drogę poko
jowego rozwoju nadanych mu praw i instytucyj.

W krótkim okresie czasu W. E. potrafiłeś 
i godnie odpowiedzieć zaufaniu monarchy i speł
nić zarazem wiele gorących nadziei społeczeń
stwa.  ̂Wniosłeś W. E. prostotę, szczerość i ży
czliwość w stosunek między władzą a narodem. 
Uznałeś mądrze słuszność legalnych pragnień 
społeczeństwa, zdejmując zeń odpowiedzialność 
za szalone i zbrodnicze czyny indywiduów.

Pomimo wielkiego rozstroju w państwowem 
i prywatnem gospodarstwie w Rossji, pomimo 
wielu braków ważnycli w ustroju naszych insty- 
tucyj, twerskie ziemstwo gubernialne żywi prze
konanie, że smutna przeszłość już nie wróci, i 
że dla drogiej nam wszystkim ojczyzny świta 
już przyszłość szczęśliwa i błoga.

Ale aby w tem przekonaniu utwierdzić się 
ostatecznie, potrzebujemy wyznać W. E. wiarę 
naszą, że siła i bezpieczeństwo państw? tam tyl
ko ta trwałych spoczywa podstawach, gdzie swo
boda słowa, wolność dyskusji i opinia publiczna 
szerokie mają zastosowanie i uwzględnienie, i 
gdzie społeczeństwo jest przypuszczone do czyn
nego udziału w rozstrzyganiu kwestyj polity
cznych i społecznych. Brak takiej rozumnej i u- 
prawnionej wolności zrodzić może znowu niepo
rozumienia między władzą a narodem i smutną 
dowolność w zapatrywaniu się władz na prawa 
osobiste każdego obywatela, na prawa sumienia 
myśl słowa — i nareszcie musi wydać w wyni 
ku ostatecznym trudności finansowe, tudzież ino 
ralny, i ekonomiczny rozstrój kraju.

Śmiemy upewnić, że obywatel rossyjski, któ
rego prawa osobiste znajdą nareszcie osłonę w 
usLawach, potrafi bronić godności tronu i wszel
kich wyższych interesów państwa. Tylko bowiem 
tacy obywatele kraju stanowią pewny i niewzru
szony fundament dla tronu — i W. E. doskonale 
to rożumiesz.

Przyczem ziemstwo twerskie uważa za swój 
święty obowiązek wyrazić W. E. najszczerszą i 
głęboką wdzięczność za to wszystko, co już dla 
kraju uczyniłeś, i za myśl wielką, która dziś o- 
żywia i durną napełnia całe społeczeństwo ros- 
syjskie, że jest godnem ufności monarchy i jego 
sług najwyższych.*1

We trzy dni po wysłaniu tego adresu, pre
zydent ziemstwa twerskiego, ks. Meszczerski, o- 
trzymał od Lorys-Melikowa następujący tele
gram .

. Zechciej, książę przyjąć osobiście i oświad 
czyć wszystkim członkom twerskiego ziemstwa 
moję głęboką wdzięczność za pochlebne uznanie 
zasług mej działalności. Będąc jedynie prostym 
wykonawcą wspaniałomyślnych planów mego mo
narchy, nie zadłużyłem wcale na tak wysokie o 
sobie mniemanie, szczęśliwy wszakże jestem, żem 
potrafił jyednać pochwałę poważnych i dobrze 
myślących ludzi. Liczę tedy i w przyszłości na 
ich sympatyczne poparcie i przyrzekam, £e w 
zakreślonych mi śćiśle granicach czynić będę 
wszystko, co dobro ojczyzny wymaga; to będzie 
zawsze jedynem serca mojego życzeniem. ■*

cznych wyrobów z ościennych państw do Austro 
‘Węgierskiej monarchii; w drugim rzędzie zaś przy
czyna tkwi w taryfie różniczkowej kolei austrja 
ckich, tak dla przywozu mąki z ościennych krajów, 
jakoteż i zboża, drogą i transitową ż Moskwy do 
Niemiec, z którego to zboża, mąka do Austrji ma
sami wchodzi, za zwrotem ceł zbożowych przez 
brusy — ankieta uchwalą, że koniecznem jest za
prowadzenie ceł od wyrobów mącznych tak ze stro
ny Niemiec jak i Moskwy, w kwocie najmniej po 1 
zł. w złocie czyli 2 marki od 100 kilo mącznych 
wyrobów oraz uzyskanie u kolei żelaznych rabatów 
przy wywozie krajowej mąki za granice i przewo
zie w wewnątrz kraju.“

P. A. S c li e 11 e n b e r g popiera wniosek i i- 
nińskiego jako konieczny. Choćby kto w zasadzie 
nie był zwolennikiem cła ochronnego, to w tym 
wypadku musi zgodzić się na ten akt koniecznej 
obrony wobec wielkiej klęski ekonomicznej. Jak 
wiele zyskują Niemcy na swojem cle i bezbronnym 
stanie naszego przemysłu młynarskiego, wykazują 
cyfry. W r. 1879 przywieziono z Niemiec produ
któw mącznych : do Czech 344.400 cetnarów me
trycznych, do Tyrolu 57.300 c. m., do Salzburga 
201 c. m , do Górnej Anstrji 1718 c. m., do Szlą- 
ska 46.358 a do Galicji 4530 c. m. Do tego dodać 
trzeba import moskiewskich produktów, mącznych, a 
będziemy mieli obraz smutny upadku naszej indu- 
strji młynarskiej.

Prof. dr. Leon B i l i ń s k i  uznaje słuszność 
wniosku lir. Pinińskiego, ale nie zgadza się na tak 
imperatywne wskazywanie kroków i stanowcze o- 
znaczenie wysokości cła. Tak stanowczo stylizowa
ny wniosek nie może być dorywczo traktowany i 
załatwiony. Mówca wnosi tedy następującą styli
zację :

„Ankieta oświadcza, że przemysł młynarski 
upada w skutek niekorzystnych dla niego’ stosun
ków cłowych i taryf kolejowych i że zachodzi 
nagląca potrzeba usunięcia tych przeszkód.11

Hr. P i n i ń s k i zgadza się na wniosek prof. 
Bilińskiego a ankieta uchwala sen wniosek. Przed 
głosowaniem p. E. S i m o n  oświadczył, że sprawą 
tą zajmuje się także Izba handlowa we Lwowie.

Ankieta zbożowa.
Ankieta zbożowa .ukończyła swe prace powzię

ciem kilku rezolucyj, których wykonanie zależeć 
będzie bądź od rządu, bądź od sejmu. Tym sposo
bem okazuje się, że ankieta realnych korzyści mieć 
nie może i niczem innem nie jest jeno akademiczną 
rozprawą. Ankiety mają.jedynie wtenczas znaczenie 
jeżeli rząd do ich uchwał stosować się m usi; u nas 
uchwały jej nikogo nie obowiązują i dlatego nie 
mają ankiety żadnej prawie wartości.

W dwóch najważniejszych sprawach t. j. ta
ryf kolejowych i regulacji rzek nic nie' ustanowio
no — bo obydwie zależę od rządu,- który i w je 
dnej i drugiej niewiele . zdziała. Co do regulacji 
rzek powie, że nie ma funduszów, a co do taryf 
nie wywrze należytego wpływu na nasze krnąbrne 
dyrekcje kolejowe.

Po tych pobieżnych uwagach przystępujemy do 
streszczenia ostatnich prac ankiety. Mianowicie 
przyjęto nie podług uchwały komisji lecz ż popraw
ką p. wiceprezydenta Z a l e s k i e g o  Ł ustęp re
zolucji :

I. Ankieta. wyraża życzenie, ażeby systema
tyczne uregulowanie rzek spławnych w jak  naj
krótszym czasie zostało dokonane, ewentualnie, 
z uwagi na korzystne położenie targu pienię
żnego, przez uzyskanie znaczniejszych naraz fun
duszów w drodze operacji finansowej.

Następnie przyjęto wedle projektu komisji
II. Ankieta wyraża potrzebę, ażeby przez 

reprezentację krajową zarządzone prace około 
regulacji wód niespławnych i zawiązania w tym 
celu spółek wodnych, z całą energią A z uwzglę
dnieniem obecnych korzystnych konjunktur targu 
pieniężnego dalej prowadzone były.

III. Ankieta oświadcza, iż zawarte w re
zolucji sejmowej z dnia 19. lipca 1880 postano
wienia w przedmiocie popierania melioracyj grun
towych, najskuteczniej przyczynić się mogą do 
utworzenia przystępnego kredytu melioracyjnego.

Nareszcie na wniosek ks. A. Sapiehy :
IV. Dla dostarczenia rolnikom taniego kre

dytu, czyli raczej przystępnego kredytu na me
liorację, koniecznem jest rychłe wprowadzenie w 
życie instytucji finansowej, mającej za zadanie 
popieranie robót melioracyjnych. Ankieta uważa 
za konieczne, aby rząd i reprezentacja kraju u- 
sunięciem trudności stojących na przeszkodzie 
powstaniu takiej instytucji zająć się zechciały.

Po ukończeniu sprawy melioracyjnej hr. P i- 
n i ń s k i podniósł kwestję zaradzenia stopniowo 
wzmagającemu się upadkowi przemysłu młynarskie
go w naszym kraju i stawia wniosek :

„Zważywszy, że przyczyną upadku przemysłu 
młynarskiego w pierwszym rzędzie jest zaprowa
dzenie cła ze strony Niemiec od wyrobów nłącżnych 
i równocześnie zniesienie ceł od wprowadzonych mą-

Z Izby sądowej.
( Wychera o krzywoprzysięstwo.)

(Dokończenie.)
Świadek R e i c h m a n n  Asnel, były kasjer i 

buchalter Franzosa, potwierdził pod przysięgą ze
znanie Frauzosa, jako w grudniu przed świętami 
wyjeżdżając do Lwowa zabrał ze sobą potrzebną 
gotówkę do wykupienia wekslu u Wychery.— Świa
dek Alter W e r  k e 1, kantorzysta zeznaje również 
pod przysięgą, że Franzos złożył u niego 1344 złr. 
w końcu grudnia 1877 lub w pierwszych dwóch 
stycznia w celu wykupienia wekslu od p. Wychery, 
potwierdza wszystkie zeznania Jaworskiego i Fran
zosa w tym kierunku, i dodaje, że ostatecznie ode
słał te pieniądze Franzosowi dn. 8. czy 9. stycznia 
1878 r„ gdy okazało się, że Wychera za. tę kwotę 
nie chce zwrócić wekslu, a na potwierdzenie tego 
ostatniego twierdzenia składa Franzos recepis po
cztowy z Hłuboezka, z dn. 9. stycznia 1878.

Św. H o p p e n Franciszek, były urzędnik Wy
chery (obecnie podobno ponownie przyjęty), sprze
czne czyni zeznania z zeznaniami swojemi w śledz
twie, co najważniejsza, że w śledztwie scharakte
ryzował swego szefa, iż każdy interes kończy pro
cesem i t. p., przy rozprawie zaś stara się zupeł
nie ekskulpować oskarżonego. Po należytej admo- 
nicji ze strony p. przewodniczącego, tłumaczy się, 
że obecnie zmienił przekonanie.

C. k. notarjusz B 1 u m e n f e 1 d zeznaje, że \v 
grudniu 1877 był u niego Franzos z zapytaniem co 
ma robić wobec tego, że Wychera nie chceniu wy
dąć, weksle, tłumacząc się, że weksel znajduje się 
w Aughi. Świadek radził mą, ąby złożył odpowie
dnią, kwotę , do depozytu sądowego. Cę, zrobił dalej 
Franzos, świadek nie wio.

Dr- P o m i a n o w a  k j ,  adwokat krajowyt 
który prowadził proces cywilny Wycherze, zeznaje, 
że gdy proces zawisłym się stał od ofiarowanej jego 
klientowi przysięgi — udał się jeszcze raz do Wy
chery z zapytaniem, czy może przysięgać, na co 
ten stanowczo był zdecydowany, a nadto zapytywał 
prócz tego p. Jaworskiego, czy był Franzos przed 
terminem, a ten oświadczył, że wprawdzie Franzos 
był, ale po terminie. Będąc więc zupełnie moralnie 
i inaterjalnie pewny, dopuścił swego klienta do przy
sięgi. Skonfrontowany obecnie Jaworski, przypu
szcza, że może coś podobnego powiedział dr. Po- 
mianowskiemn, prawdą zaś jest tylko to, co obecnie 
pod przysięgą zeznał.

Odczytano jeszcze kilka listów, ze sprawą w 
związku stojących, a nadto świadectwo moralności 

Wychery. Był dwa razy karany za obrazę ho 
nor u.

Dla zrozumienia należytego niniejszego pro
cesu powtarzałby, że wynik procesu cywilnego 
lwowski sąd krajowy uczynił zawisłym od złożenia 
przysięgi przez Wycherę w następującej rocie: „Że
0 ile pamięta, nie jest prawdą, ażeby powód (Fran- 
żos) celem umorzenia swego długo wekslowego z d. 
30. l ip c a '1877 na kwotę 140o zł. ofiarował po
zwanemu (Wycherze) przed dniem 31. grudnia 1877 
(a względnie przed dniem 28. lutego 1878) g o- 
t ó w k ą ,  1344j zł., który jednak pozwany nie 
chciał przyjąć za równoczesnym zwrotem wekslu 
powodowi;** a którą to przysięgę p. Wychera jak 
wiadomo złożył.

Otóż prokurator p. H e n z e l ,  bardzo zwięźle
1 krótko uzasadnił oskarżenie, że Francos star sił się 
przed termifićm wykupić weksel swój, że w tym 
celu był-' u Wychery kilkakrotnie, a okoliczność ta, 
że nie wyj mywał „gotówki11 nie może wpłynąć na 
wyrok trybunału, albowiem wszystkie zeznania za
przysiężone usuwają najmniejszą wątpliwość, że ta
kową posiadał.

Dbrońca dr. J a c k o  w s k i przedewszystkiem 
starał się osłabić wiarygodność świadków: Jawor
skiego, Francoza i innych, natomiast wskazał jako 
najważniejsze świadectwo dr. Poinianowskiego, z 
którego to zeznania Wysoki trybunał co najmniej 
musi także powziąć przekonanie, że w najgorszym 
wypadku Wychera składając przysięgę, mógł się 
mylić lub być w błędzie — nakoniec faktem jest, 
że Francoz nie kładł na stół gotówki, mógł więc 
tę okoliczność z czystein sumieniem zaprzysiądz.

Trybunał po krótkiej, naradzie wydał wyrok 
uwalniający Wycherę od oskarżenia. W motywach 
podniósł przewodniczący p. Uhle, że w całej tej 
sprawie chodzi głównie o to, czy Wychera składa
jąc przysięgę, miał przekonanie i świadomość, że 
Francoz ofiarował gotówkę przed terminem. Z prze
biegu rozprawy nie mógł trybunał nabrać przeko
nania, ażeby Wychera, składając przysięgę, miał 
taką świadomość. — Na każdy wypadek rzecz nic 
jest tak jasną, aby trybunał mógł wydać wyrok, 
potępiający Wycherę.

Rozprawą toczyła się w języku niemieckim ze 
względu na oskarżonego.

W końcu sprostować musimy w poprzednim 
numerze uczynioną wzmiankę, iż Jaworski jest 
szwagrem Wychery. Ożenił on się z daleką kuzyną 
żony Wychery,

K r a l  miejscowa i  m m i
Dnia 17. stycznia.

* Termometr opadł wczoraj niżej, niż kiedy
kolwiek dotąd w ciągu tej zimy; notowano bowiem 
w śródmieściu - T 16° R. Dziś temperatura podnio
sła się nieco mieliśmy z rana — 12" R. W iatr 
północno-zachodni panujący n nas w ubiegłym ty
godniu trwa ciągle ; zmiany baroinetryczne zapo
wiadają silne mrozy i nadal.

* W sprawie krydy Mikolascha. Dziś wierzy
ciele masy rozbiorowej Mikolascha wybierają za
rządcę, gdyż p. Roiński jest tylko prowizorycznym 
zarządcą. Jak  nam donoszą, większość wierzycieli 
zgodziła się na dyrektora banku hip. p. Lazarusa.

.* Pojedynki. Spokojne nasze miasto jeszcze 
przed karnawałem zaczyna być wojowniczem. Mie-, 
liśmy właściwie dwa pojedynki, mianowicie jeden w 
sferach akademików, a drugi między dygnitarzami 
akademickimi. Ostatni skończył się bardzo pokojowo 
bo nie przyszło nawet do pierwszego wystrzału.

* Spis ludności. Prace komisji obliczającej 
karty oznajmienia postępują szybko, a za kila dni' 
rezultat, będzie wiadomy. Komisja w przybliżeniu 
liczy ludność Lwowa na 106—110 tysięcy ludności 
bez garnizonu.

* Przypomnienie. Koncert urządzony przez To
warzystwo Panien Ekonomek odbędzie się dzisiaj 
w sali „Frohsinn .

0 rozwieimożnionej nędzy świadczy najlepiej 
takt, że w tych dniach widziano kilkoro ludzi boso, 
między nimi starą kobietę wczoraj przy 45-stopnio- 
wym mrozie! Siedząc przy ciepłym kominku niech 
zamożny czytelnik przedstawi sobie, jak  to musi 
być przyjemnie!

Na co jest potrzebny marszałek krajow y?
W OBtatnim numerze Czasu wyczytaliśmy doniesie
nie, że z powodu odłożenia zaślubin arcyksięcin Ru
dolfa, zostanie odłoźonem także mianowanie m ar
szałka, ponieważ nie będzie mnsiał w krótkim cza
sie reprezentować Galicji na owych zaślubinach., A 
więc najważniejszą atrybucją m arszałka, podług 
Czasu jest reprezentacja ua uroczystościach dwor
skich, a nie prowadzenie samorządu i wykonywania 
uchwał sejmowych? Zaiste Czas przyznaje tylko 
bardzo miłe atrybucje marszałkowi.

* Stypendjum im. Stupnickiego. Jak  już pod
nosiliśmy, postanowiło Towarzystwo wzajemnej po
mocy oficjalistów prywatnych na wniosek p. Macie
ja  Wszelaczyńskiego, właściciela dóbr, członka wspie
rającego Towarzystwo w celu uczczenia zasług śp. 
Hipolita Stupnickiego zająć się zebraniem odpowie- 
dnej kwoty, w zamiarze utworzenia stypendjum im. 
Stupnickiego, któreby rozdawano synom ubogich' ofi
cjalistów prywatnych uczącym się w zakładach a- 
gronomicznych lub lasowych.

Fundusz jednakże ze składek po całym kraju 
zbieranych, jest zanadto mały, ażeby z nim cokol
wiek ‘w tej mierze uczynić można i piękna myśl, 
przynosząca zaszczyt Towarzystwu, nie' tak -ryfeliło 
mogłaby być zrealizowaną, gdyby jej szersza pu
bliczność nie poparła.

Zwracamy więc ponownie na tę sprawę uwagę 
publiczności a szczególnie szlachty naszej, w której 
interesie leiećby powinno poparcie i zrealizowanie 
takiego projektu tem bardziej, 'że u.nas zawsze je 
szcze daje Się -uczuć brak zdolnych agronomów, 
gdyż młodzież uboższa poświęcająca się istotnie z 
zamiłowaniem temu zawodowi, nie ma funduszów 
do kształcenia się w szkołach i akademiach facho
wych. Termin zbierania składek dozwolony przez, 
namiestnictwo, upływa z końcem stycznia b. r. Ła
skawe datki przyjmuje Towarzystwo zaliczkowe We 
Lwowie, plac Marjacki 1. 9.

* Wyprawa myśliwska do Azji. Łowiec donosi
0 przygotującej się wyprawie myśliwskiej do Cyli- 
ćyi co następuje; Jeżeli który z jłoifrców fiaazyćh, 
znękany troskami codziennego !źycia, uginając sie 
pod brzmieniem obowiązków, któje na. niego wkła
dają gospodarstwo, autonomia, polityka, i inne* tyin 
podobne rozkosze, chciałaby na czas jakiś wytchnąć
1 odpocząć, jakby uczeń podczas 'waka<yi,( tÓ. niech 
rzuci okiem na to jpismo nasze: łjTiejedefi prawdo
podobnie syty już wrażeń myśliwskich' któreby 'mu 
dać mógł nasz kraj’, w tyin roku zwłaszcza tak 
obfitym w klęskie elementarne, zapragnie. Wrażeń 
nowych. Jeżeli więc ten łowiec czuje wgłębiBwej 
duszy zapał prawdziwie myśliwski, zapał, który mu 
pozwoli na czas jakiś opuścić domowe ognisko, 
trudom się poddać, i niebozpieczeństw,u śmiało' zaj
rzeć w oczyr, niecli raz jeszcze przeczyta w paź
dziernikowym numęrze Łowca wezwanie słynnego 
naszego poety pana Karola Brzozowskiego, wice- 
konsula luszpańskiego w Lattaki. Głosi szanownego 
naszago ziomka, znanego na ■Wschodzie-całym my
śliwego pod nazwą; Kara Audżi (czarny strzęłec), 
nie przebrzmiał bez echa. Oto zbiera śię zaBtęp 
myśliwych, gotowych do tej wyprawy,' obiecującej 
tyle rozkoszy, tyle wrażeń, których pamięć u b ar
wiać będzie nawet dnie późnej starości każdego 
z jej uczestników.

Biogram wyprawy: Wyjazd 6.' lutego 1-881 ze 
Lwowa przez Bukareszt, RnsSzczuk, Warnę. Z 
Warny statkiem dó Konstantynopola, gdzie 24 go- 
dżin-wypoczynku. Z -Konstantynopola^ jjrzez -morze 
Marmora, archipelag grecki do Smyńny, jsfżdk gó- 
dzin 24. Tam 'wypoczynek, albowiem ' Staićk*', za
trzymuje się kilka godzin. Z Smynty 'jir&z-ithodos 
do Mersyny godzin 613. Ztamtąd rozpoczyna! się 
wyprawa' myśliwska przeważnie wyjbtzeźaińi do 
Adafiy. W' Adanie i jej okolicy pftlowanie 'przez 
dni 10' do 1 5 :' Ż Adany ną 'koniach lub. mnlhch 
najętych dó Aleksandrety — ' połówanie śzeibió- 
dniowe. Z Aleksandrety do Antiochii 2 lub* ^ “tlni, 
polowanie ąad wielkiem jeziorem na czółnach. Z 
Antiochii ponad brontem. i jgrżbiotami ^ór Ansar- 
skick i podnóżem'Libanu —- polowanie aż do' Bal-

Z BalbeKU do Bajrutu, zkąd wyprawa powraca 
na statku austrjackiin do domu, co nastąpi z po
czątkiem kwietnia

Koszta wyprawy. Im liczniejszy zastęp ucze- 
tników tem koszt mniejszy.

Podróż tam i napę wrót licząc dalszą odległość 
od Bajrutu wynosić może w przybliżeniu około 800 
franków czyli około 400 zł. Prócz tęgo koszta ży
cia w podróży i opłata za transport pakunków. 
Koszta pobytu,. polowania i. całej wyprawy wyniosą 
ód osoby około 600 z ł.' Na wyprawę więc nieza
wodnie wystarczającą jest suma 1O0Ó zł.

Co do potrzeby przyborów polecamy.; Dwa 
garnitury z mocnej trwałej materji, dwlą p^iy mo
cnych, grnbych ciżemek i kamasze skóraanfc, Vre- 
szcie flanelową koszulę. Wyprawą kierować bę
dzie p. - Karol Brzozowski, i wraz z uczestnikami 
wyjedzie ze Lwowa. Zgłosili się dotąd do ndziału 
w wyprawie p p .: Drohojowski Józef hr., Droho- 
jowski Zygmunt hr., Hulimka Aleksander, Potocki 
Artur hr. (z Buczacza), Starzeński Leopold lir.

Wiadomości policyjne z d. lfi. i 16 . bm.
Skradziono: panu J. M. z wozu za rogatką Ł y s a 
kowską maszynę do szycia. — Panu W. z ,-ąiowozu 
2 poduszki białem suknem pokryte i no.wy fartuch 
skórzany. — Pani J. K. z kuchni 1. 8 ul. Jagiel
lońska duży mosiężny .moździerz z tłuczkiem.1

■ Straż policyjna wyśledziła- i! arosztowąłą Mi
chała i Marję Gembarzewskich i spólników zbrodni-



£raj kradzieży .popełnionej przed kilku dniami przez 
mĄ^majiip.rtig iio sklepu kupca J . W. — Natani 
Lpib po dokonanej kradzieży rzeczy na strychu 1. 
98 «1. Sykstnoka. — Mechla Nuchima przytrzyma
ne®* pr®jf sprzedawaniu zegarka i dwóch łańcttsz-

zfotych skradzionych panu O. R. 1. 7 Rynek. 
I®ha<śegp P. na kradzieży w kościele 0 0 . Bernar
dynów. ^-'K atarzynę W. na kradzieży k u r.— Ju
liana R to, podejrzane posiadanie fartucha skó
rzanego.

Złażono w policji dwa pistolety zapomniane w 
handlu p. A. K. I. 21.- ul. Karola Ludwika i 2 ce- 
tnary gipsu porzucone przez ściganego złodzieja.

—  Nadworna. Pan W. Heinrich, poborca u- 
rzędu podatkowego wręczył mi imieniem komitetu 
Towarzystwa kasynowego w Nadwornie, na rzecz 
tutejszej ochotniczej straży ogniowej kwotę 40 zł. 
pochodzącą z dochodów z urządzonego w tem celu 
na dzień 30. grudnia 1880 wieczorku tańcującego 
połączonego z loterją fantową i grą w tombolę.

Już to nie pierwsze wsparcie ze strony tutej
szego szanownego Towarzystwa kasynowego skła
dającego się przeważnie z pp. urzędników niepo- 
siadającycli realności — otrzymuje nasza straż o- 
gniowa; za którą to ofiarnos'ć obywatelską brak 
tui jest słów do wynurzenia podziękowania i ogra
niczam takowe imieniem zapomoźonej instytucji na 
staropolskiem „szczere Bóg zapłać.**

Podziwienia godną natomiast jest niechęć 
izraelitów, którzy wyłącznie 6woje dómy w śród
mieścia mają — ku wspieraniu rej tak pożytecznej 
instytucji przez p rz y c z y n ia n ie  się  ja k ie m i datkami 
pieniężnymi dla jej dalszego podtrzymywania, po
mimo, iż już n ie ra z  mieli sposobność podczas poża
rów pfzokonae się o skuteczności działania naszej 
straży. Wo kowskit zast. nacz. ochot, straży ogn.

— Tarnopol, 12. stycznia. (Kursa nauczyciel
ska i bal na jej korzyść.) Z początkiem roku szkol
nego 187(1 założono staraniem tutejszego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego ze składek po naj
większej części między nauczycielstwem uzbieranych 
„bursę dla synów nauczycieli i wdów po nauczy
cielach szkół ludowych . W tym celu zakupiono re
alność ze spłatą na raty, z których ostatnia w kwo
cie 51 5 d r .  tego roku w lutym ma być umorzona. 
Kaźdodzesuy zarząd ufny w poczciwość celu i w 
ofiarność ludzi dobrej woli i wyższej inteligencji, 
dokładał ze swej strony wszelkich starań, . by za
kład ten się rozwijał, uważając podtrzymanie jego 
po części za dług obywatelski, jaki ciąży na kraju 
wsiglętłem tych, których za ich żmudną pracę około 
oświaty ludowej nie je s t w stanie odpowiednio wy
nagrodzić. Dlatego też i tegoczesny zarząd stara 
się wszelkimi godziwymi środkami przysporzyć fun
duszów tej instytucji, a dobijając szczęśliwie już 
.do portu** t. j. do umorzenia ostatniej raty, żywi 
błogą nadzieję, że tak u ogółu inteligencji tarno
polskiej, jakoteż okolicznych obywateli dostateczne 
znąjdzie poparcie, przyczem nadmienić wypada, źe 
i Najjaśniejszy Pan datkiem 100 złr. przyczynił się 
tego roku do zasilenia funduszów bursy. W celu 
uzbierania dostatecznych funduszów do umorzenia 
ostatniej raty urządza zarząd To w. pedagogicznego, 
który jest zarazem zarządem Bursy nauczycielskiej, 
dnia 5. lutego b. r. bal na korzyść Bursy i wszel
kich dokłada starań, by wypadł jak najświetniej, 
by osiągnąć utile et dulce. Liczne' zaproszenia zo
staną teini dniami rozesłane w miejscu i okolicy. 
Kloby zaś z powodu niedokładności sporządzonej 
listy lub niedokładności adresu do 20. b. m. nie 
otrzymał zaproszenia, raczy się odnieść do sekre- 
tatfca"Towarzystwa p Fr. Szafrana, który takowe 
natychmiast wysłać nie omieszka. Jakkolwiek w 
chwili, kiedy piszę teu artykulik, zaproszeń jeszcze 
lad z ie  nie wysłano, sama tylko pogłoska o tym 
tiimierzonym balu obudziła już pewien ruch i zaję
cie, co zawdzięczyć należy częścią popularności 
i wziętości, jaką sobie „bal pedagogów na ten cel 
minionych lat ittządzony ^jednał, a w znacznej, czę
ści także P. T. pp. oficerdm, którzy bardzo życzli
wie i gorliwie komitet balowy wspierają., A zatem 
JBiczęść Boźe“ do poczciwego cela. .

—  Z Żydaczowa. Dnia 11. bm. ukonstytuowa
ła  się nareszcie Rada powiatowa źydaczowska, za
wierając za inicjatywą p Michała Czaykowskięgó i 
hr. Edmunda Dzieduszyckiego miłą zgodę z kurją 
posiadłości mniejszych, a gdy ofiarowanej godności 
nńtrszałka powiatowego od wszystkich grnp p. Mi
chał Czaykowski z Tyrawy nie przyjął, na tegoż 
wniosek wybrano marszałkiem powiatu p. Józefa 
Worniękiego, właściciela dóbr Lachowic, zastępcą 
tegoż p. Michała Czaykowskiego z fcyrawy właści
ciela dóbr, do Wydziału powiatowego weszli pp. Ka
zimierz Winnicki, ks. dziekan Cliomiński, ks. pro
boszcz Łopatyński, p. Manasterski i p. Tomasz Ja 
worski.

Tylko jeden z trzech radnych izraelitów oświad
czył po za Radą, że oni z tej zgody z Rusinami 
h|e są zadowolnieni, podając za przyczynę, źe wten- 
t ta s  gdy partje są w zgodzie, oni stają sięjjniepo- 
wżebni, gdy przeciwnie w sporach jedna i druga 
imija ich potrzebuje, i stara się niemi posiłkować. 
To ma być ich polityką!

— Polacy czy Niemcy ? w  Szamotułach (w Po- 
Łiaiełdem) zdarzył się przed kilkoma tygodniami 
następujący wypadek wystawiający w wielce charak
terystycznej# świetle narodowościowe pojęcia i uczu
cia izraelitów tamtejszej gminy: Oto gmina miasta 
Szamotuł zażądała od prowincjonalnego sejmu ro
cznego zasiłku 1000 marek, na utrzymanie nieda
wno założonej przez siabie szkoły rolniczej. Sejm 
Odrzucił petycję przychylił się jednak do wniosku 
[tworzenia czterech fundacyj stypendyjnych dla u-

.czniów tej szkoły, a to dla dwóch Polaków a dwóch 
Niemców. Kiedy uchwaia sejmu doszła do wiadomo- 
fiei Rady gminnej miasta Szamotuł, podjęto dysku- 
ąję nad wyborem stypendystów. W ciągu debaty 
powstał pewien żyd i zapytał: a gdzież są żydzi ? 
CWy mu odpowiedziano, źe i żydzi z fundacji ko
rzystać mogą, jeśli oświadczą, że są narodowości 
albo polskiej albo niemieckiej, odrzekł żyd; „Nie 
jęsteśmy ani Niemcami ani Polakami, jesteśmy ży
dami, i żydami pozostać chcemy.*1

— W teatrze w Moskwie powstał w tych dniach
ogromny skandal, gdyż jakiś bojar moskiewsk 
bzat Jagę kapitan sztabowy uderzyli i plunęli w 
twarz będącego ną służbie oficera poligji. Piękne 
stosunki!

— Wesele Bambetty z L. Michel — oto naj*
nowsza karykatura sprzedawana po bulwarach Pa
ryża. Pod szpetnym obrazkiem przedstawiającym 
oblubieńców napis : ,Pani i Pan Oportunizm silno-
brzuchy, (ventri potent) mają zaszczyt uwiadomić 
pana o ślubie pana Leona Gambetty silno-brzuchego 
i obywatelki L. Michel, nieprzejednanej anarchii za
praszając pana zarazem na „przekleństwo ślubne 
(melediction nuptiale) w kościele śvv. Oportuna w 
BeHeville.'

— O Makarcie. w  Radzie kantonu bazylej- 
skiego postawił niedawno jeden z deputowanych na 
publicznem posiedzeniu wniosek, ażeby prezesa ba- 
zylejskiego Towarzystwa sztuk pięknych, które wy
stawiło w swych salach znany obraz M akarta: 
„Wjazd Karola V. do Antwerpii*1 oskarżyć o prze
kroczenie przeciwko moralności publicznej. Przy 
uzasadnieniu tego wniosku padały najcięższego ka 
Libra zarzuty nietylko przeciw sposobowi malowa

nia Makarta, ale w ogóle przeciwko senzacyjnym 
obrazom nowoczesnych mistrzów. Szczęściem zała
twiono sprawę nie po myśli zagorżałego przeciwni
ka nowoczesnego malarstwa, bo po mowie wygło
szonej przez jednego z adwokatów odrzucono wnio
sek zbyt surowego sędziego Makartowskiego 
pędzla.

— W letargu. Przy końcu czerwca z. r. obie
gła wszystkie dzienniki wiadomość, że w szpitalu 
Johanitów w Riedelweisel (ks. Hesskie) jakaś dzie
wczyna od 16 tygodni spi w letargu. — Teraz do
nosi miejscowy dziennik, źe dziewcze, po 28 tygo
dniach snu zbudziło się w zeszłym miesiącu. Prze
szło 6000 lekarzy z całego niemal świata przeko
nało się o tym niezwykłym objawie snu letargi- 
cznego.

— Fzm. bar. Kellner von Kollenstein zakoń
czył dnia 14. b. 111. o północy życie w Wiedniu w 
80 roku. Baron Keller był tajnym radcą, jenera
łem broni i właścicielem pułku nr. 41, komandorem 
orderu Leopolda, Kawalerem orderu korony (żela
znej I klasy i dożywotnim członkiem Izby panów 
W roku 1849 walczył pod homornem, w r. 1853 
otrzymał misję do Dalmacji, a w roku 1859 był 
przy boku cesarza Franciszka Józefa w bitwie pod 
Solferino. W tym samym roku mianowanym został 
porucznikiem gwardji przybocznej łuczników. W  r. 
1869 przeszedł w stan spoczynku.

— Objad za darmo. Jak można bez grosza w 
kieszeni zrobić „furorę** w pierwszej restauracji 
paryzkiej, a oprócz tego znakomicie podjeść sobie, 
niechaj pouczy najświeższa, autentyczna historyjka. 
Elegancko ubrany męzczyzna odchyla niedbale aksa
mitne portjery sali jadalnej i każe sobie podać pra
wdziwie lukullusowskie menu, w którem nie brak 
wytrawnego winka, • ptactwa, zwierzyny itd. Je i 
pije jak znawca Właśnie nadpoczyna deser, kiedy 
do lokalu wchodzi jakieś indywiduum o bardzo su
rowej fizjognomii, i przedstawia się gospodarzowi 
lokalu temi słowy: „Jestem agentem policji i mam 
polecenie aresztowania pewnego kupca oskarzouego 
o fałszywą krydę. -  Oto właśnie spostrzegam go — 
rzekł wskazując na zajadającego. - Mój panie, 
mówił dalej, nie chcę robić żadnych scen, dlatego 
proszę abyś go zawiadomił, źe baron L. chce się 
z nim widzieć, 011 wyjdzie i w jednej chwili rzecz 
cała zakończy się bez skandalu.** Gospodarz po
spieszył wykonać zlecenie agenta ; nieznajomy za
wiadomiony o przybyciu barona L. zdawał się być 
mocno uradowanym, kazał podać sobie cygara, 
wziął kilkanaście sztuk liavanna i wyszedł do foyer, 
a z tamtąd na bulwary za rzekomym baronem. 
Agent aresztował go, i kazał mu wsiąść z sobą do 
fiakra. Nieznajomy uczyni! to z widocznem zaamba- 
rasowaniem, nie stawił jednak oporu - i obaj poje
chali. Na drugi dzień zaprezentował restaurator w 
policji rachunek za objadek, i to na wcale przy
zwoitą sumkę. Ogólna wesołość urzędników policji, 
którzy z wielką ciekawością a zarazem zdziwieniem 
słuchali opowiaści gospodarza o zaszlem aresztowa
niu, przekonała go wreszcie, że padł ofiarą dwóch 
zręcznych łotrów.

— DepeSZa. Australski dziennik Sydnej Mail 
pisze; Wysłana z Londynu do Australii depesza o 
wysiłku wyścigów wiosłowych na Tamizie (między 
Anglikami i Australczykami) przebyła przestrzeń 
12.0(>0 mil angielskich' w godzinie i 20 minutach. 
Najwięcej czasu potrzebu było do przeprowadzenia 
telegramu przez Indje. Z Singapore do Sydnej 5070 
mil ang.., przebył telegram W’ 35 minutach. Depe
sza ta  z Londynu do Sydnej była od stacji do sta
cji 14 razy powtórzoną.

BllCZacz 13. stycznia. Dnia 12. bm. zawią
zał się w powiecie Buczackim komitet z trzech 
członków złożony, celem popierania sprawy budowy 
kolei transwersalnej.

— Z nad Wisły. Wisła pokryła się nareszcie 
zupełnie lądem. Nastąpiło to dopiero, kiedy mróz 
w nocy nad brzegiem rzeki dosięgną! 20 stopni. 
Przy mrozie 16-stopuiowym woda płynęła jeszcze, 
labo tylko wązkiei* ftrnmieniem.

Towaraystwrt rybackie.
D a t e k .  JEksc. p. minister dr. Ziemiałkowski 

ofiarował na cele Tow. ryb. kwotę 50 zł., za co 
mu Tow składa publicznie najpowinniejsze 'podzię
kowanie.

Arcyksiąźęca dyrekcja kameralna w Cieszynie- 
tudzież dyrekcja dóbr arcyksiążęcych w Żywcu 
przystąpiły do Tow. na członków. Jest to dla do
rzecza Wisły bardzo korzystnem, bo obie dyrekcje 
rozporządzają ślicznemi wodami górskiemi, dla ryb 
łososiowych przydatnemi, nadto posiadają fundusze 
a co główna także dobrą wolę popierania sprawy 
rybackiej.

Niemieckie Tow. ryb. obdarzyło nas 10.000 
ikry łososia kalifornijskiego a 80.000 łososia bał
tyckiego, oraz 10 000 ikry sieji. Kalifornij czyki 
już się wylęgły w arcyks. zakładzie rybnym we 
Wiśle na Szląsku i będą po utracie pęcherzyków 
rozpuszczone w źródłowiskach Wisły. Łososia bał
tyckiego wychowa arcyks. zakład rybny w Wiśle 
30.000 a w Kamesznicy 10.000, zaś Oddział Tow. 
ryb. w Suchy 10.000, w Tarnowie 15.000, w No
wym Sączu 10.000, w Jaśle 5000. Ikra sieji prze
znaczona dla jezior tatrzańskich.

Węgierskie Tow ryb. pod przewodnictwem hr. 
Migazzy zarybi Poprad 100.000 kalifornijczyków, 
które się wychowują w Aranyos Marotli na Wę
grzech. Ikrę zakupił rząd węgierski w Ameryce, 
za pośrednictwem v. Behra. Węgierskie Towarzy
stwo obawiało się, źe Dunajec stale kratą zam
knięty i-w  skutek tego narybek nie zdoła się prze
brać z Popradu do Dunajca, aleśmy je  uspokoili 
w tej mierze.

Towarzystwo tatrzańskie zakupiło po 2000 
ikry ryb Salmo lacnstris i S. salvelinus dla jezior 
tatrzańskich. Ikra ta chowa się w Zakopanem pod 
gorliwą opieką p. Fingera Wiktora jak najlepiej i 
prawie bez straty.

Dr. Nowakowski, przewodniczący Oddziału 
Tow. r. w Suchy, przekonał się, że łosiąta rozpu
szczone w Skawie i jej dopływach darzą się jak 
najlepiej.

S e r  e d w okolicy Pieniak i Załoziec : Karaś, 
6, 7, karp 5, 6, 7, ki*łb 4, 5, 6,s kleń 6, leszcz 5, 
6».7> %  6, 7, miętus 12, 1, 2, okoń, 4, 5, 6,
piskorz 9, płoń "5, 6, siekierka 5, 6, szczupak 3, 
4, 5, szweja 5, 6, wzdręga 5, 6. Podał wydział 
Rady pow. w Brodach. Liczby po nazwie dodane 
oznaczają miesiące, kiedy ryby trą się.

P s t r ą g  w potoku Paraszka w okolicy Szkła. 
0  tem podał profesor Ż. Król wiadomość w rocz
niku komisji fizyograficznej z r. 1878, nadmieniając 
na str. 110 „o istniejącem podaniu, że król Jan 
III. Sobieski, lubiący nadzwyczaj miejscowość i lasy 
około Paraszki, które wówczas stanowiły część dóbr 
królewskich, zwanych Janowszczyzną, polował i za
bawiał się często w tej okolicy, a znalazłszy miej
scowość i warunki ku temu stosowne, kazał zało
żyć w strumieniu Paraszki sztuczny chów pstrągów 
dla swojej wygody. Na jak szczęśliwe warunki 
życia pstrąg tu natrafił, dowodem najlepszym jego 
mnogość, rozwój i wrost w wodach Paraszki aż po 
dzisiejsze czasy.1* Na tejże str. 110 pisze prof. 
Król, „że drogą naturalną pstrąg nie przybył do 
wód Paraszki, które zę zbyt odległemi wodami pod
górza karpackiego żadnego związku dziś nię mają, 
ani też sądząc z położenia topograficznego" nigdy

mieć nie mogą.** Ale tak nie jest, bo Paraszka 
wpada do rzeki Szkło czyli Krakowska, H ta do 
Sanu, więc istniąje związek między wodami gór
skiemi a potokiem Paraszką i pstrąg mógł ongi 
dostać się do Paraszki.

Rządca dóbr Janowa p. Łahociński wywiedział 
się świeżo, o pstrągu w okolicy Szkła, źe tenże 
znalazł tam odpowiednie dla siebie warunki życia i 
w potoku Paraszka od niepamiętnych lat jest dość 
liczny ; źe p. Michał Krauśzer właściciel młyna w 
Paraszu (przysiółku należącym do Szkła) posiada 
stawek, w którym przechowuje w koszach pstrągi 
na sprzedaż, pochodzące z potoku Paraszki; źe w 
sąsiedniej Szkła miejscowości Starzyskach właści
ciel tegoż majątku p. Weissmann ma pstrągarnię 
założoną od dawnych czasów. O królu Janie III. 

Łahociński nic nie wspomniał.
Dr. M. Nowicki.

iL. 1

Jakie znaczenie ma częściowe przesilenie w 
gabinecie lir. Taaifego ? nad tem pytaniem - za
stanawiają się wszystkie dzienniki. Centralisty
czne, które dotąd biły na ministra sprawiedliwo
ści, Streita, i na ministra handlu. Kremera, i wy
rzekały się wszelkiego spólnictwa wiernokonsty- 
tucyjnycli z tymi ministrami, teraz nagle widzą 
w nich mężów swego obozu, którzy nie mogąc 
zgodzić się na federalistyczne tendencje większo
ści gabinetu Taaffego, woleli wziąć dymisję, niż 
pomagać do tłumienia narodowości niemieckiej. 
Tymczasem dzienniki obozu autonomistow, wcale 
nie widzą w tej zmianie częściowej w minister
stwie, zwycięztwa swych dążności. Kremer i 
Streit są taksamo urzędnikami jak Pino, nowy 
minister handlu, i jak Conrad, minister oświaty. 
Ministerstwo wcale nie zmieniło swego charak
teru

Co najwięcej, przypuszczać można, iż mini
strowie, którzy ustąpili, nie zgadzali się na te 
środki, których większość ministerstwa chwycić 
się zamierza dla złamania agitacji centralistów 
między włościanami, i dla przeprowadzenia usta
wy o reformie podatku gruntowego. Jest to bo
wiem dzisiaj główna kwestja dla ministerstwa. 
Wprawdzie niektóre dzienniki podnoszą, że i 
sprawa pomnożenia liczby członków Izby panów 
była przyczyną ustąpienia Streita i Kremera, 
lecz wcale to nie jest prawdopodobnem, skoro te 
same dzienniki podają wiadomość, że Rada mini
strów, pod przewodnictwem cesarza odbyta, zgo
dziła się w swej większości na ograniczenie te
go pomnożenia tylko o 11 członków, podczas gdy 
w propozycji było 27 kandydatów.

W ogóle jednak w tych częstych przesile
niach częściowych ministerstwa Taaffego, w tem 
ustępowaniu urzędników a zastępywaniu ich no
wymi ministrami, po większej części znowu u- 
rzędnikami, widać jasno, jak duch centralistyczny 
dotąd z sfer urzędniczych nie ustąpił, będąc tam 
głęboko wkorzeniony. Pomimo wszelkiej powol
ności dla każdorazowego rządu tkwi w sferach 
biurokratycznych tradycja jeszcze z tych cza
sów, gdy Austrja należała do Niemiec i z tego 
powodu jako państwo niemieckie uważała za 
swój obowiązek, dawać zupełną przewagę żywio
łowi niemieckiemu u siebie, a tłumić inne na
rodowości. Chociaż więc Austrja wyrzuconą zo
stała z Niemiec, dla egzystencji swojej zmuszo
na była dawną politykę niemiecką porzucić, to 
jednak tradycja dawniejsza W świecie biurokra
tycznym utrzymuje się dotąd i objawia się swo
bodniej u tych urzędników Niemców, którzy zo
stali ministrami. Związani stosunkami rodzinne- 
mi i towarzyskiemi z stronnictwem ceutralisty- 
cznem, starają się dążnościom tego obozu dać 
wyraz, i zaskarbić sobie jego poparcie na wypa
dek, gdyby centraliści przyszli do steru. W  tem 
leży tajemnica przeszłoroczuego i tegorocznego 
przesilenia częściowego w ministerstwie hr. 
Taaffego.

Ustąpienie ministra handlu K r e m e r a  jest 
dla nas istotnem dobrodziejstwem, gdyż pod jego 
egidą miała przyjść do skutku ugoda co do bu
dowy Unii H u s i a t y n - S t a n i s ł a w ó w  mię
dzy rządem a koleją Czerniowiecką. Dla kraju 
naszego podobna ugoda byłaby klęską, bo byłaby 
ona połączona z unicestwieniem kolei Transwer
salnej. Oddanie bowiem tej przyszłej linii w je
dne ręce jest jedyną podstawą istnienia jej, pod
czas gdy rozdrobnienie koncesyj dla różnych to
warzystw uniemoźebnia jej powodzenie, a to tem 
więcej, ileże kolej Czerniowiecką i Karola Lu
dwika są jej naturalnymi konkurentami.

Wiedeń d. 17 stycznia. Zpęd wołów gal 400 
z innych krajów ogółem 3028. Ceny za galicyjskie 
51 do 54, prima 54 do 56. Krzysztofowicz i Sp.

Rzym d. 16. stycznia. Komisja parla
mentarna przyjęła jednogłośnie projekt rzą
dowy w sprawne zniesienia przymusowego 
kursu banknotów; opuszczono tylko postano
wienie co do opłaty cła w złocie.

Francuzki minister spraw zagranicznych 
rozesłał nowy okólnik, w którym rozbierając 
znaczenie X III. paragrafu protokołu berliń
skiego, wypowiada, że pośrednictwo mocarstw 
miało tylko ułatwić rokowania, nigdy zaś 
mocarstwa nie zamierzały rozporządzać do 
ich niennależącemi terytorjami. Według de

peszy z Konstantynopola, udzieliła Porta re
prezentantom mocarstw w odpisie nowy swój 
okólnik w sprawie greckiej.

Berlin d. 16. stycznia. Na wczorajezem 
zebraniu komitetu fundacji narodowej dla in
walidów, odbytem pod przewodnictwem na
stępcy tronu, oświadczył cesarzewicz wobec 
przełożonego gminy Magnusa, iż stanowczo 
potępia ruch antisemicki, mianowicie zaś to, 
że prowadzono agitacje w szkole i w auli 
uniwersyteckiej.

Berlin d. 16. stycznia. Cesarz spędził 
noc spokojnie. Popołudniu konferował z Bis- 
markiem.

Paryż d. 16. stycznia. „Ajencja Ha- 
vas*‘ zapewnia, że w skutek okólnika fran
cuskiego wszystkie mocarstwa, a więc i te, 
które dotąd wahały się, powzięły teraz po
stanowienie popierać projekt sądu polu
bownego.

Manczester d. 16. stycznia. Wczoraj 
wieczór w szafie, przytykającej do •wojsko
wego magazynu broni, miał miejsce wybuch 
podłożonego dynamitu. Zamach jest prawdo
podobnie dziełem fenianów.

Belgrad d. 16. stycznia. Prezydjum 
skupczyny zostało ukonstytuowane. Żywioły 
umiarkowane mają w niem większość.

Belgrad d. 17. stycznia. Mowa tronowa 
przy otwarciu skupczyny kładzie nacisk na 
dobre stosunki ze wszystkiemi państwami; 
wyraża największe zadowolnienie z powodu 
przyjęcia ks. Milana przez cesarzów Austrji 
i Niemiec; stwierdza z zadowolnieniem za
wiązanie stosunków dyplomatycznych z Gre
cją ; wrzmiankuje w sposób sympatyczny o 
odwidzinach księcia bułgarskiego, i kładzie 
nacisk na cel zagranicznej polityki Serbii, 
który polega na dalszym rozwoju przyjaciel
skich stosunków ze wszystkiemi państwami. 
Sympatje ludów wschodnich dla Serbów wzra
stają, dawne stosunki przyjaźni trwają, a 
nowe się zawiązują. Książę spodziewa się 
rychłego i zupełnego pogodzenia się z Au- 
stro-Węgrami w sprawie traktatu handlowe
go, dalej rozwiązania kwestji kolejowej i ści
słego przeprowadzenia zawartej z Austrją 
konwencji kolejowej, w czem honor i interes 
Serbii są zaangażowane.

Paryż d. 17. grudnia. Przy powtórnych 
wyborach do tutejszej Rady municypalnej 
wybrano 21 republikanów i jednego konser
watystę ; wybory po departamentach, o ile 
wiadomo, wypadły wt duchu umiarkowanych 
republikanów.

Madryt d. 17. stycznia. Z przyczyny 
wylewu rzek zawieszono pociągi na różnych 
liniach.

Konstantynopol d. 17. stycznia. Okól
nik Porty do swoich reprezentantów za gra
nicą odwołuje się do ducha zgody i umiar
kowania mocarstw i proponuje rokowania z 
ambasadorami w Konstantynopolu w celu o- 
siągnięcia pokojowego załatwienia kwestji 
greckiej.

Petersburg d. 17 stycznia. Skobelew 
donosi że 9 listopada odparł atak 30000 
Tekinców i równoczesny inny atak konnicy 
nieprzyjacielskiej na obóz moskiewski. Skoń
czył on 10 stycznia pomimo ponownego 
gwałtownego ataku trzecią paralelę a tegoż 
dnia wieczór kolumny szturmowe osadziły w 
wysuniętych fortyfikacjach nieprzyjaciela. Dnia 
11 stycznia trwało dalej ostrzeliwanie.

Strata moskiewska: 8 oficerów 102 
szeregowców zabitych, a 9 oficerów i 84 
szeregowców rannych. Strata nieprzyjaciel
ska większa.

Rzym 17. b. m. Ajencja Stefani donosi, 
iż turecki komisarz zaproponował ważną 
modyfikację co do granicy czarnogórskiej. 
Bojana cała miałaby przypaść Turcji a 
Czarnogóra otrzymać jako wynadgrodzenie 
znaczne gdzieindziej rozszerzenie granic, Ko
misarze mocarstw mają zgadzać się na ten 
projekt a komisja postanowiła zebrać się 
w Kutari.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w poniedziałek dnia 17. stycznia 1881.

Broń niewieścia
kom. w 1 akt. z niem. Benediia

D w§i e t e ś c i o w o
kom. w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza.

inny zamiar
kom. w 1 akcie E. Pailłerona.

Przejście Wenery
kom. w 1 akcie z franc. pp. Meilhac i Halery. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

Przyjechali dnia 17. stycznia 1881.

HOTEL ŻORŻA; K. hr. Wodzicki z Olejowa.
J. Wieniawski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI; H. Jasiński z Tarno
pola. W. Abrahamowie® z Trójcy. M. Przyhuki z 
Podola mos. W. Słotwiński z Hnidniowa. M. Zale
ski z Królestwa.

HOTEL LANGA.: O. Adam z Białej. J . Stad- 
ler z Pragi. F. Tandler i M. Wagner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : J. Abgarowicz z Łuki. 
J. Konopka z Szkła. T. Serwatowski z Bncniowa. 
B. Skibniewski z Balic. J. Puchńiewski z Kalisza.

HOTEL WARSZAWSKI: T. Gabryelski z Cho- 
dorowa. A. Wybranowski z Ujszkowic. Dr. A. Zau- 
derer z Brzeźan.

HOTEL LAZARUSA : L. Silber z Rzeszowa. 
A. Zimmermann z Jarosławia. Dr. J . Fiternik z 
Sambora. B. Koffler i G. Miiller ze Stryja.

Lwów, z Izby handlowej, 17. stycznia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 281 50 284 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 172 50 175 50

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 298 — 301
„ kredyt, galic, po 200 złr. 255 258 —

H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 50 99 35
471 77 71 * 77 71

,i „ „ 5 „ okres,
Banko hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne ń"iq wylosowąlne 

z 10y„ premią 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6, pret. 92
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 10
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 — 102 50
Losy miasta Krakowa . . 19 25 20 75

„ „ Stanisławowa . 24 — 26 -
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5 49 5 59
„ cesarski . . . 5 51 5 61

Napoleondor . . . . 9 35 9 42
Półimperjał rosyjski . . 9 65 9 75
Rubel rosyjski srebry . 1 50 1 65

„ „ papierowy . . 1 23 1 24 7,
100 marek niemieckich . . 57 85 58 45
Srebro . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 25

91 75 92 75 
98 50 99 35 

102 35 103 25

98 25 -  — 
102 50 104 —

94 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 17. Stycznia 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 179.25 Wegier. kred. ak 262.—

Unionsbank 117.30
Nordbahn 249 75
Kolej Alfflld. 157.50 
Kolej Lw.-czer. 172.75 
Wied. Comunal. 115.75 
Galie, indemniz. 98.50 
Kolej siedmiog. 107 20 
Losy turecki® 21.— 
Ros. rubel pap. 1.24 — 

Marki niemieckie —.—

Anglo-austr. 126 75 
Kolej Kar. Lud. 282 75 
Kolej Połnd 102 — 
Kolą} Elżbiety 20l .50 
Weg. Nordostb. 147 25 
Węg. obi. p. w zł. 86 50 
W  cg. kolej zach. 157 5') 
Rent* węg. 6°/0109 45 
BankTerein 127.90 
Losy wągier. 107 30

Usposobienie: ciche.
W iedeń, d. 17. btyczcia. 

godzina 10 ^ innt 35 przed południem:
Akcje kredytowe 284,50 Anglo-anstrjac. 126.75 
Kolei Kar. Lud. 2S2 50 Kolej Połudn. 103 
Unionsbank . 117 40 Napoleondor . 9 38 
Rosyj. banknoty O — Usposobienie; ciche 

Berlin, d. 15. atyennia. 
godzina 5 minet 40 p« połwinit:

Rosyjs. bank. 213 A k^e kredyt. 506 50
Lombardy 176 50 Galicyjskie 122.
Kolei Rsmuń. 55 70 Aostr. banku. 172 05

Kasa gaiie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99

4 “/» Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 2  — 93 —

Lwów, dnia 17. etyeznia 1880.

M a t t o n i e g o

G I E S S H U B E Ł S K I
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie (łający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Specjalista chorób sjfilityoznych i skórnych, 
praktyczny lekarz medycyny, chirurgii i aknszerjt

J . K U R P I E L
ordynuje w doma przy oliey Sobieskiego, od 9tt/ 
do 12t*-j przed, i cd 2głej do 5tej po petndala.

Zam-jscowym udziela rady listownie i wy
syła medykament-.

Wiedeń 15. stycznia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty anstr. w bank. 5 pro.
„ „ w srebrze 5 „

u' 18,54 po 250zt.w.a. 4 pr.
1860 „ 500 ,  ,  ,  5 „

■g |  1860 ,  100 „ ,  .  . .
a-5  1864 . 100 „ „ „ . .
Listy aast. dom po 120 rt. 5 pr.
Renta złota, 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie . . . . .

płacą i żąda 
*łr. w. a.

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr. po

100 złr. w. a...............
Węgierska poi, kol. po 120 ił.

f> procentowa . . . .  
Węgierska p o \ po 100 zlr. 
Turecka poZycz. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu...................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towar*. p«Vont. nHazo-austr. 

po 600 ził. . . . . .

T3 05 
74

73 20 
7416

120 60121 _  
185 26180 50 
184 75|136 38 
17860174 _  
146

98 60 $9 — 
97 - 9 8 -

10956109 70

126 8012620 
107 40107 80
— — — -c

1 2 7 - 127 75
2 4 0 - 2 4 2 -

28625 286 50
263- 263 CO

t800 ,810

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł........................ ,

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr.............................

Unionsbank po 100 *łr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

■łr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
AlfSldskjej po 200 złr. srebr. 
Elłbietf „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

■łr. m. k..........................
Franciszka Józefa po 200

*(. w. a...........................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k..........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasska

po 200 z\.........................
Austr. pół. zach. po 200 zł. ar.

,  l.B. „ 200 ,
Rudolfa po 200 z(r. srebr. 
Hiedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges, 200 sł. wa. 
Sfidbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 *ł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr.......................
Węgier, północ.-wschód, po 

200 zlr. srebrem . . . 
Wegier zachodn. (Westb.) po 

200 zlr. w. a. . . . .

płacą, żąda. 
słr. w. a.

820 -  8 2 3 - 
117 60117 80 
185 60186 —
128 25 128 60

7660 77“  
,168 — 168$? 20125 gęg 86

-JmooIMS 
180 60181 —’ 

283 50*884 -

16 60* 17 50
I

173 EO1 7 4 -  
8 75189 26 

23*60 2 4 0 - 
165 .. .1165 60
147 147 75
27 6 75 277 -  
10226102 76 
214 _  214 50

148 26 148 76

147 60*148 —
I

| 57 75 lt8  26

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored allg óster. 5 pr. zł. 
„ spł.w381at5pr.w.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
„ G  iiGalio, bank hipot. 6 pr. wa. 

„ Zakł. kr. włoś 6 „ „
Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 

* » * w. a. 5 %
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 *ł. 6 pro. 

srebr w. a......................
Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. 

srebr. w a......................
Czeska t  800 zlr. er. w. a.
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„ om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
» n 18706 „ „ „
■> » 5 „ „ „

Ferdynanda pó1. 5 prc. m.k. 
i> „ 5 „ w.a.
» „ 5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
„ H. em. 5 pro. .
,  UL em. 1871 300
» IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. H. em. 1867 
800 i ł ,  5 pro. sr. w- a. .

Lw.-Czer.-Jass. I I I  em. 1868 
SCO zł. 6 prc sr. w. a .

płacą iąda. 
■łr. w. n.

116 75 117 -  
100 76 101 -  
98 86 9386 
M6C 99 — 

108 80,108 10 
9 9 -

108 60102 70

89 70 9 0 -4

90 60 90 80
97 98 —
9970 1 0 0 -
99 60 1 0 0 -

100 10050
10160 10' -
106 75:10625
103 25102 75
107 - 107 50
104 26 10476
102 6C — —
1 0 2 - _—
101 — -----

98 50 92 76

9890 T8 60

9175 92 -

Lw.-Czer.-Jass IV. em. 1872 
300 zł. 6 prc. «r. w. a. . 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebe. w. a . ...................

BhdoUa em. 1869 pe 800 zł.
5 pro. ar. w. a. . . .  

ftadeMa em. 1872 po 800 sł.
6 prc. ar. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 ałr.
6 p r e t . ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dlahsn. i przem. 
Klary po 40 ałr, m. k. 
Insbruokie prem. pot. . . 
KegWrich pe 10 ałr. m. k. 
Krakowska po 20 ałr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie a .....................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prom. p o i.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windisohgr&tz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . . 
Frankfurt 100 mark. . • 
Haaąbnrg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnt. azterL . 
Paryi 100 franków . . .

Płacą , Sąd 
ałr. w. a.

89 60 897 

97 «D* 977 

95H> 96-

9 6 -

8380

961

641

1792617935 
4060. . . Z
24 86 —17 bo; ~ _
1960 90 — 
28 60, 24 — 
a»-; io 
38-1 88 fiO 
1860 1 9 _  
6060 51 — 
22—1 SkfiO 
4826 4876
25 26 60
3150 82 — 
38— 83 60
5810 5880 
68 10 68 20 
6810 68 90 

118 60118 76 
« 9 0



W s p o m n i e n i a
r. 1880-1831

wydane przez
J. H o r o s z k i e w i c z a

wyszły z drnkn.
Główny Skład w księgarni Se> 

fartha & Czajkowskiego, we 
Lwowie. 1436 1 -8

do saknpna świeżtNajlepaze śródło 
a uneo . ej

>  K a w y
poleoa szozegolnie: 

Bio la  kilo 1
Jawa la  kilo 1
Ceylon la  kilo . 1
Ceylon I la  kilo . . 1
Cuba la  kilo 1
Fortowa la  kilo . 1

,  Ha kilo 1
Santo* 1. kilo . 1
Mocca arabłka la  1

zł. 88 et
.  «  .  „ 66 a 
.  W »
.  8* .
.  W .

• 8 -
■70 \przy odbione w pooztowyoh wyiyłkaob 

jrap i netto 4*/« kiljg. oclona i franco do 
"wszystkich stacji pocztowych xa sali 
cieniem. 1414 8 0 —?

Na Udanie dokładne cenniki 
A d o l f  ( U l d i e h a i e d ,  

handel w Tryeście.

M a j ®  z l e i s t i r i
różnego rodzajn i ceny. ma

biuro komisowe W. Albrechta
w  F n e m y i l n ,

pod bardio konystnemi warunkami do 
•przedarty i wydsieiiawienia 

Toi Binro rekomenduje tylko z do
brem kwalifiacjami o f l e jo l l s tó w  i  
w s z e l k ą  R ł a t b ę  męską i żeńską od 
najwyższej do najniższej kategorji, jako 
teł przyjmuje w korni* uskutecznienie 
rmelkich druków.

g W  P. T. dzierżawców upraiza się o 
i  )ne zgłoszenia. 1609 1—12

F. K. Szłosscra

Dzieje p o isz *
uzupełnione przez K . H agena  

i doprowadzone do os‘atuicb czasów 
przez Mii Ikra w 2 tomach 

wydane nakładem
Księgarni Polskiej we Lwowie
d l żua jeszcze otrtymsć w cenie pre- 
numeracyjuej po zł. 2 .S O  za tom. 

Znakomite to dzieło, jedyny jod- 
ręcznik dziejów po~nze hnych w lite
raturze naszej, któ e zdobić powinno 
każdą domor" biblietecę, moina na
być w powyżej wyrażonej kiięgair 
bądź płacą' za c e dzieło l ‘Ha 
ułatwienia spłacając w ich mie
sięcznych. Można mieć m  egzem
plarze ładnie oprawne W płótno an
gielskie z odoiskiei podobizny au
tora. Tom po złr. 3.30.

Zamówienia tresować prosimy:
Oo KSIĘGARNI POLSKIEJ

A-D- Bartoszewicza i M- Biemaciieg,.
tce Lwowie plac Halicki l. 14.

K o n c e ą jó n o w n n e
b i u r o  w yw iadow cze

Józefo. Birkle
oraz skład herbaty, Lwów, Rynek nr. 40, 
umieszcza i dostarcza służbę dworską o- 
bojga płci, do robot polnych, fabiycznych 
i t. p. w kraju i zagranicą; umieszcza f 
dostarcza prywatnych oficjalistów, guwer 
uerów, guwernantek i bon; pośredniczy w 
przedazy i zaknpnie dóbr ziemikicb, real 

nościach i kamienicach, lub tychże wy 
zierzawienie; przeprowadza _ ke nizację 

Mazurów i Niemców; p okuje kilka ma
jątków większych i mniejszych do dzie
rżawy; poszuknje mają i  na zamianę ka
mienie we Lwowie, Wiedniu i Dreźnie, 
a^** Uprasza się o nadesłanie opisu wy 
dzerzawić się mających folwarków na rok 
1881, gdyż kompefcnii o dzierżawę już sit, 
zgłaszają; r6 nież o wczesne zamówień i  

służby dworskiej, jako to: gumiennycb 
karbowych, parobków i t. d., których i 
okolic mazurskich doborową ilość po
siadam. 1428 8—10

Tord - B o y a u
niszesący myssy, asesury, krety ete. 
Usnsuie henor. ** Wyst. Pew. 1878. 
W Paryżu pp, Gue- 
rard et C-ie, rue 
de PElysee des Be- sux Arts, 15.—We 
Lwowie w uf. P. 
MlkoUseka iKrzy 
śsoowskiefe.

kawaler wieka lat 24 , z kilkuletni 
praktyką i bardzo dobremi świadec 
twami, poaznkaje posady od 1. lntegj 
b. r. jako leśn czy, kontrolor ln> 
rachmistrz, magazynier, praktykant 
płatny lab i innym zawodz ę odpo 
wiednim knwalerskiemn ntrzymania.

Adres: Oficjalista 19. 19. L w ów , 
olica Rnska nr. 3. 1493 i —2

A S T M Y S S
ciu R U R JR K  U 3 V A S 8 Ł  D B A  ,
aptekarza, Rue de la Monnaie, 28, a 
Paris. 8892 Skład w głównych aptekach. |

bas

B ea s tx > lu  
I bei wstrzykiwani*
Iskazstw praeiskadsająeyeh trawls- 

nls, tudzisł bez dorób sastępsyd i
przerwania n  trudzi sals, wyleczą według 
sipełnie sow*| taetody, dolwiadosonsj w 

nitsliesouyoh wypadkach 
|T M9««CiWC, 

kak świeżo powstała, jako też bardzo za
starzała, naturalni*, gruntownie i iiybke

B r .  H A B T » i V I ,
esłonsk lekarskiego Wydalała, 

w Wlsdalw Stadt, H aishargerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, SeUmszaM Ra- UL 

Wyleeia takie wyrzuty skórne, zwę
żenia, uptawy e behtet, bladacakę, 
niepłodność, spławy, 8511 8—?

• o ł a M s o l e  n ę i k i e ,  
bez in j  nie 1 bci wypalania, równie 
leczy sjrAMa 1 w snnA y -woasfl- 
k le o e  m A s n J n  H pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, * na Są
dnie wysyła bszzwłooznie lekarstwa.

f i
X
X
H
X
X
f i
X
X
X
X
X
X
X
f i
X
X
X
X
X
X
8
X
X
X
X

MOLLa  proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe,
jeżeli na każdem pudełku snaj'dnje się na stykacie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat sawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i c h n ię t e m u  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e -  
a t l o m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o i d a l -  
n y m .  Szczególnie zaUioue orobom. zatrudnionym 
przy zajęoiu liediąoem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a ^ o p ie c z ę to w a m e g o  p u d e l k a  o r y g i n a l n e g o  1 z ł r .  w . n .
( j r A / ł | r Q f r o n o n a h o  i oA l najpewniejszy Sr dek domowy dla cierpiącej udzkości na wizyitkie we- 
™ 11 a U O U B n a  1 EJUlj wńętrsne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości;_ użycia na

ból głowy, uszów i sębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, (paraliżowania i zranienia 
 wszelkiego rodzajn i t. p. — W e  f l i u z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  n ż y c l a  8 0  c t .  w . a .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, ŁSgSLlSl
kich innych w handlach się znajdujących gatunków do celów leczniczych się przydaje. 

____________________ C e n a  l la o z k i  w r a z  a  p r z e p i s e m  o ż y c i a  1 a l r .  w . a .____________________
Główny skład wysyłek u A. Moll c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Składy we wszystkich znacznisjizych aptekach monarchii Inb w handlach materjałów aptecznych. W miejsoo- 
wościach, gdzie niema składu, otrżymać mogą także prywatne osoby przy większej zprzelaży odpowiedni rabat.

Uprasza się P. T. publiczność, wyrośnie żądać pi spąratów MOL LA i U tylko te przyjmy 
wać, które opatrsone są marką ochronną i  podpisem.

S k is ły  we Lwswie: J. Bsiser apt., F. W. JŁrólil lwi ki, Zyg. Racker apt., P. Gailhofer spt., SL Markiewicz, 
W. Maruałkiewics; w Białej: A. Reicbert, spadki Erich Kflsr pt w Brodach: M. Kulak a p t , !d. Liszka ap t; w 
Brzesanaeh: Bron. Dembiński apt.: w Buczaezu: L Nctunann; w Csemiowcach: Ignacy Scbniroh, C. Altki apt, J. 
GoSicbowski apt; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Gltni. .ach: A. Heim apt., w Ourahumora: A. Boteząt a p t, 
w . 'tliezr- i. (Jotsooner ap t; w Jarosławin: Joz. Bobina apt; w Krakowie: F. Sobierajski ap t, W. Bedyk apt, 
K. Jawornicki, K. Wiśniewaki ap t, w Umanowie A. Milller apt.; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sąeiu: 
R. Jakubowski apt., W. Filipek, Koster kie wicu spadk.; W Nowym Targu: Jf Laur; w Podwdłoezyekach: G. Mora 
wetz; i Vrzevr'»ku: Switalsbi a p t;  w Przemyślu: F. Nahlik, F. (iajdi ska. w Bierzowie: J. Scnaitter A Comp. 
w Samborze: J  A’eksiewicz ap t, C. Marach apt.; w Stanisławowie: J. Macnra, Alb, .^oiirowioz apt.; w Stryja: J. 
Sgóri i ap t, A.. Kinwl apt.; w Szczakory. Bappaport; w Tarnopolu: E. Frant*, H. Kahane a p t., F. Jamrogiewicz

apt., A. Moraweta spadk; w Tomowie: W. T.*A*Wielogórski, iV. Mfildnir A (ijinp., F. Leszczyński; w Wadowi
cach: Ig. Brosig; w Zbaraiu: N S&ssermann.

Ces. król. konccs.

wojskowy zakład naukow y Gischlera
(p e n sjo n a t

we Wiedniu, Stefansplatz. Jasomvigoitstrasse Nr. 8-
Przygotowanie bezpośrednio na kadetów (najbo.BjstiLej zlośyó egzam 11 k&deeki p .z e l *• 

senterankiem), dalrj na jednorocznyeh ochotników, do złożenia egzaminn wstępnero dla szkoły w 
W eizkirchen, F.nme i innych wojskowych zakładów wychowawozj ch

M * dl owe k u r s a  ro zp o c zy n a ją  s ię  9 , m a rc a  ^cv
dla słabszych d. 2. lutego.

Program y i apiz nkcliczonych słncbaczów bezpłatnie. 1155 1— 4
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Galie. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, lr 3, 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

H l t n  KASOWE
z 31 dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

• s y g n a t y  k a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po 4L°|„ z 30-dniowem wypo
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
I>  y  r  e l t c j  a.

[Przedruk nie będzie opłacony.]
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X
X
X
X
X
X
X
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f i
X
X
X
X
NX
f i

f i

f i

K a l o s z e
d o  Ś n ie g u  z e  s u k n a

z g.imową podeszwą i gamą obłożone 
dla dam i mężczyzn para złr. 6. 
G u m o w e  c a ł e  futerkiem lnb 
barankiem obłożonj dla dam zł. 5. 
M ę s k ie  w y s o k ie  zł. 8, 4, 6 

z cholewami zł. 8. 
D a m s k i e  w y s o k ie  zł. 3.25, 8.80 

poleca w najlepszych gatunkach

Karol Grachol
we Lwowie, Rynek 35.
1608 1—?

L e śn ic z y
z niższym egzaminem państwowym, po
siadający 9 letnią praktykę w wielkich la- 
.-ach, obeznany także z uprawą chmielu, 
mogący się przjtem wykazać chlubnemi 

iaaectwami i rehimondacjami o lób pry
watnych, poszukuje posady z d. I. kwie 
tnia r. b. Zgłoszonia pod Et. O  poste 
restante Podi&jce,. 1470 1—4

A s t m a
Szybko i pewnie działający środek 
przeciw astmie, przez lekarzy wypró
bowany i jako niezawodnie skutkują
cy, zaleeony, wysyła za frankowanem 
nadesłaniem należytości 2 zł. 50 ct. 
lnb 5 mark. 3601 3—15

A. Krasovecz,
aptekarz w Gleichenbergu ('Syria) 
Skłai we L w o w i e  w apt. Z. 

Ruckera, w Krakowie w apt. Trau- 
czyóskiego.

Pracownia sukien damskich
Chorążczyzna, róg ulicy Ślusar
skiej, nr. 2, na dole, przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres wchodzą
ce, oraz bieliznę damską i męzką 
szycie na maszynie, plisowanie 
falban, hafty rozmaite i t. d. po 
cenach nader miarkowanych.

Udziela się również nanki kroju.

J. Jurkiewicz.
n

J

FAYARD-BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na u»ioy 

Neure St. Merri 40, i we wszyst-
kich aptekach. 3101 g —?

B .  M a l t l
w Tryeście

wysyła pocztą z opłatą cła i franco 
za zaliczeniem tylko 2 zł. 10 ct. 
S k i l o w y  kosz pocztowy, za
wierający 35 do 45 sztuk naj
lepszych i wyborowych

Pomarańcz 1  cytryn
M e s y n y .

4029 3 12

Wydawnictwa
dz ie ł  t an i c h
fna sposób B e d a n a  U n iw e r s a ł -  
B l b l i o t h e k )  wyszło dotychczas 27 to 

mików, a mianowicie:
1. Seweryn Goszczyński, Oia. 2. Hei- 

ua, obrazy * podróży 'Fartz). 3. lóńse, 
Wybór szkiców: 4. Goszczyński, Zamek Ka
niowski. 6. Macaulay. szkice (Milton;. 6. 
Mnsset, Karmozyna, dramat. 7. Szek ir, 
Zimowa powieść, dramat. 8. Heine, Mor- 
*erey. 9. Borne, wybór szkiców. 0 Dha- 
misso, Piotr Szlemil. t l .  Heine, Dobosz 
Legrand. 12. Twain, Humoreski, to I 
13. Petófi, wybór poezji. 14. Heine, listy 
z Berlina. 16., 16. Góthe, ilerpitnia mł - 
dego Werf era. 17. La Rochefoncauld, Ma
ksymy. 18. M siat, Andrea del Sarto, 
dramat- 19. Tnrgeniew, Pamiętniki my
śliwca. ao., 21. Heine, Księga pieśni. 2 J , 
23. Szekopir, Otello. 24. Swietla, Powieści 
wiejskie. 2b. Twain, Humoreik . tom II 
26., 27. Erckmann. Cb&trian. Pani Teresa.

Każdy tomik jest osobu do nabycia 
po cenie 20 centów, z wysyłką pocztową 
po 22 ct.

S k ł a d  g łń w n y  w  k s i ę g a r n i

F. H. RICH TERA
we Lwowie. i38i 1-8

I 6
( S l J K U r i  EOTOWB d a u s e u i

Mantylety, Surduty, Zarzutki,
M Haszcze zim o w e ,

W MAGAZYNIE ,

ROMANA WOJGZTNSKIEGO
i  L . K IS IE L E W S K IE G O  3744 8

w e  L w s w i e  p l a e  M A B J A C f i l  l l c a b a  1 0 .

Nagroda 
i narodowa
16,600 FR.
medal zloty

ELIXIR
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ 

KOWYCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY
Zaw ierający w yciąg  z trzech gatun

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, si-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjiciu do zdrowia, etc.

W  PARYŻU, 22 A 19. ULICA DROUOT.

Znakomite powodzenie

Nowo ulepszone sreoro britanla 
będzie prawie rozdarowane!

Przyjęty ed zarządu masy upadłe' 
w i e lk i e j  a n g i e l s k i e j

fabryki wyrobów 
s r e b e r  b r i t a n ia
olbrzymi skład, sprzedaję z powodu znaes- 
ych wypłat terminowych i uprzątninnia 

_ lokalu
o  7 5  p r c .  n l i e j  w a r t s ś e l  saae,
szyli prawie rozdarowuję. Tylko za O l i .  
9 0  ct., czyli ledwie połowy warto! kosz 
ków wyrobu, oirzjwa każdy nast pnjąey 
lerwii jadalny i litego zręb britank 
który dawniej )5 zł. kosztował, a nadto 
Ea białość tr  rałą gw.ra tnje się 25 lat. 
6 uożów itoł. i srebra brit. z ang. ostrz. 
6 widelców zo sreb brit. w jednej sztuce 

robione.
6 łyżek z prawdz. ang. irebra britania. 
ti łyżeczek z lajlep. srebra britania.
6 p 'szuych podstawo na noże ze sr. brt. 
6 angielskich tacek do kawy.
1 chochla w jedne) sztuce.
1 lita warzecha do mleka ze srebra brit 
4 angiel. łyżki dla dzieci za irebra brit.
2 kubki na jaja piękne.
2 łyżeczki do jaj 7,0 zrebra britania.
2 r iękne tacki na enkier.
1 pieprzniczka lnb cu‘:rowniczka.
1 sitko do herbaty najlepsze.
2 v ' >zns lichtarze >alonowe.
3 pyszne ais ̂ astrowa nasadb do lichtarzy. 
2 pi-kno oize'o ”ane tablooiki.

37—? jest 1009
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę 

n ie d o a tr a e io m a  p r z y s tą je  d o  
c ia ł a ,  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAT

Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na nlioy de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanter- 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein. 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece 
p. P. Mibolascha, w Ccerniowcach w apt. 
J . Golichowakiego.

60 sLjn^.
W szystkie tn  Wymienione przedm ioty 

w ilości >0 sztnk kosztują razem  
m  p ik o  6  a ł .  8 0  c t .  w *  
Zamu enia za pobraniem  lub  nade

słaniem  g o tó ak i zała tw ia  jak  długo zapa? 
■tarczy .107 7— 16

Hermann Eanfmann
G ł ó w n y  o k ł a d

fabryki wyrobów m  srebra brłtanf , 
W ie d n ia ,  f i l a d t ,  F l e l a c h m .  O.

o m

•• n l  |«
jw  O l su  sisltc. tssM M  

u -■jSnWn Słtl

fitó ęŻ S tS H E
Insssan S U  kM sh 

M sęi. Isłsnrllf

zakuj
[O€EO0fłieiTj
r Józefa Skarbka j

w e  L W O W I E  |
I  p o d  1. 21  n n  B u r a c h  ■
L znany szerszej Pnhlioznośai od kil- 1 

kadzissięciu lat, nagrodzony na wy- i  
stawach Iwoy rioh ogrodniozo-sado- |  
wniozych w r. 1873 i 1874 dwoma ]  
medalami srebrnymi i listem po- I  
chwalnym. Dyplomem honorowym s 
na wyroby b n k ie tO w  i  w ie A - J 
c ó w , ma zaszczyt przypomnieć się 1  
szanownej PubUoznośoi nadmienia- J  

| jęc, że wyrabia b u k łe ty r  b a ł o -  J 
w e , s t o ł o w e  do salonów 1 k o -  I  
t y l io n o w e ,  oraz a z tn e n n e  b n -  J 
k ie ty r , w le d c y  i  g i r l a n d y ,  1  
m a n s i e t y  koronkowe i atlasowe 
pod bukiety różnego gatunku po 
najtańszych oanaeh.

B u k i e t y  s a lo n o w e  i w ie ń 
c e  g r o b o w e  z zmuszanych kwia- , 
tów w najwyborniejszym gnśeie, n- 
sknteczniają się w najkrótszym 
czasie. 1511 1—3

vaoooooa
Rada nadzorcza

Towarzystwa Zaliczkowego dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 
we Lwowie, zaprasza Szanownych cz onków na

Nadzwycz. ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 1. lutego 1881 o godzinie litej przed 

południem w biurach Towarzystwa kredytowego ziemskiego
Przedmioty obrad:

1) Sprawozdanie Dyrekcji,
2) Sprawozdanie komisji kontrolującej z wnioskiem udzie

lenia absolutorjnm,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
4) Kwestja rozwiązania Stowarzyszenia w myśl §. 74,

1, 1 statutu.
5) Ewentualny wybór komitetu likwidacyjnego lab nowej

Dyrekcji i Rady Nadzorczej.
Zwracając uwagę Szanownych członków, i i  według §. 43. 

atatutn uchwały o rozwiązaniu Towarzystw! powziętemi być 
mogą tylko w obecności 50 członków większością */s głosów—  
uprasza się o jak najliczniejszy udział.

Lwów dnia 11. stycznia 1881. i6oe 1—8

A S T H M A
CYGP S S #  « ! SKIE

PP. GRIMAUŁT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
t, ulica ViTienns. ,i 4* dzl* siywmii*1 pnedw astmom, w jaktajby niebyły formla i po- 

\ podstawę belUdont. stramoitium, nlkotgns albo opium.
■ania dokonana w Niamozeoh, a powtArzona wa Knaoji prukonaiy,

S, ulica ViTisnn*.
V « l  ■ Srsskl ą* do dzU 1 

stad ,w j  *aw**s za podstt-
NM awm doświidoMoU 1 ____ ___________

ia konspio łnd|tsUs z Bangaln (Canabii Indloa) pośiaAaJą wiaf^ooSci skuteczna do ;
’ pnseiw ta) rtaboM, Jak również przeolw kaszlom nerwowym, suohotom (ardlaaym,

t» eRIMAULT ot COMP. znajdowały §ł* na Jedno) etykiecla. 
Dostać można w gMwnycA spiskach w POLSCK i  w A U 8 T K T I.

e L. o wio de nabycia w aptekach pp. Piotra Mikolasoha, JL. Bnokora 
J. B-. iiera.

T elegram  !
W e s o ł e  Boże Narodzenie  
miałem w skutek w y g r a n e g o  
t e r n a  w  k w o c i e  3 9 0 0  z ł r .
za pomocą instrukcji do gry profesora 
R u d o l f a  O r l ic e ,  w Neuhoffpod 
,Berliut>m“. Moje *erdeczne podzię
kowanie składam temu bezintereso
wnemu dobroczjńcy wraz z całą moją 
familię. 1JC8 — 1

Sealota N eum ann  z familią.
Upraszam udawać się tjlko z zau 

faciem do profesora Rudolfa 'rlice 
w Neuhoff pod Berlinem (poczta Zo»- 
zen), który udzieli bliższych objaśnień 
b e z p ł a t n i e -

-   1 _j j — - - t* — 1.j 1  ̂  1 _ _ _ —

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ©  L w o w i e

wydaje
od d n ia  I. s ty c zn ia  l& HM  aocząwszm  g

Asygnaty kasowej
Ę  3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu M

^  »  w ^  1}  »>
Wszystkie znajdujące się jes cze w obiegu 4 1/, pro

centowe Asygnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedze
niom, będą oprocentowane 0(1 dnia 1. marca 1861 
począwszy tylko po 4% Z zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881. 
jg  Dyrekcja.
a g  (Przedruk nie będzie opłacony/

f-w iyw ng w' ‘■ww-ws czyry w n u  1.
8  u HB 9  ■ ■  m j  t i ygieniosDc
■  ME ■ W  mm i oiwatwodoc,

shnteusnoM r,a 
poblngajęoo je>

y io która letwy o«z żaauyoh innych lełsafitw. Żnajatye się w.aystkloh apto 
hasta na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza 102 alie* P ’oboUen; w
Lwowie w aptekach pp. Kraytanowakłego jubok Brygidek] “-oltei i Z. Ruckt-

ta, w Kr&kowie Trauosyńflkiego i Radyks, -r Cne?? »lr-vo»w* Gollohowahugo^

Przeciw łys*nom 
siwieniu włosów i  tworzeniu 

się łupieży
skutkuje według eodzlenuie nadoho sącycb świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Morae
Szanowny panie aptekarzu 

Upraizam o przysłanie m wielkiej flaszki olejku tsninowego dr. Mo
ra*. Skuteczność tego środka jest wyborna, wy] adanie włozów nitało, a
nawet gęsty porost się okazał. ___ _

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 Vslhelm Wagner.
P u le  aptekarzu Józefie Ftlrit w Pradze!

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odayzkam dawne moje włosy piękne.

Marieabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembosca.
Wielmożny Panie 1 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysymi, j«*t woale rzeczą nie
przyjemną. Gdybym nio używał olsjkn ta- nowego dr. Moraa, byłbym do 
izisiaj starcom, bródek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cudu, eo 
wzzyiey, którzy mię znają, (twierdzą. Upr& zam i t. d.

Bukowa 3. itycZnia 1880. Wdzięczny
Jarosław Dotikol, rządca dóbr. 

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 z re Lwowie u^Zygm,
kara, apt. pod .Srebrnym Orłem 
w apt. J. Goliehowzkiego.

Rnc-
przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach

1105 1 -?

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(płyn na trawienie) według

Dr. Oskara Łiebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n o m  i dr,, U a ^  sw uąj- 

•kntemriejsp^środek pomiędzy wazystkiemi preparatami z ^.ępsiny

nb zepsutym 
eży na to bać 
edynej fabryki'

E. ScheriDgs, Griine Apotheke w Berlinij,
Ohausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i" ipt, ZYGMUNTA RUCKERA ł w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e n a  UzMzdtl 1 z ł r .  S d  e e n tń w . 2801 2-

T A P I O K A
p a n a  G r o u l t  j u n i o r  w  P a r y i u ,

Ulioa St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jes, po

karmem zmacanym i pożywnym, zdrowym i wzmaoniająoym dla choryoh, po
siada własności hygieniesne osnane i potwierdzone od dawna, ale nie n a  
produktu służącego do pożywienia ozłowieka. któryby podlegał liezniąjszym 

tszerstwom. P. Payen sławny ohemik, członek Instytntn frsmonskiego w 
swej nozonej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  ■ p o ż y w a n i a  p r z e z  
l n d z i  n i y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brazylijska 
czysta i naturalna w mczem nie psuje bynamnicj smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Topika eai podrabiana zmienia s psuje smok p ły
nów, robi je nieprzyjemnemi. 101& io -26

Knpnjący, którzy żądać będą aby ua każdej paczce znajdowały się cech’ 
prawdziwej i czystej Tapióki i Gronlt, unikną fałszerstwa i ot ukaństw 

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikotaseha

Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K . Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukami „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla.


